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Cios. 


A więc nie wolne miasto Gdańsk, tylko 
istotnie, jak chciała pomyłka druku w tek- 
ście niamicekim: wolne państwo! „Mia- 


sto“, Które autorowie warunków 
wych wyodrębniają od Polski, 
eala deltę Wisły i obszar 
jeszcze daleko od niej na zachć 
czysto polskiej. miejscowości 
morzem. Obszar to ogromny. 
nim nabudować sto Gdańsków. wa 
bedzie tutaj, nad dziesiątkami siół i wień- 
ccm miasteczek, bezpośrednio i przede- 
wszy stkieną gdańska  niemczyzna, wycho- 
wana w szkole pruskiej, nozwydrzona na- 
eyonalistycznie, odnosząca się nionawi 
do wszystkiego, co polskie. Ponad tą wł 
„pierwszej instancyi", która z natury rzeczy 
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trzysta tysięcy, lecz trzyipółmiłiona 
niemieckiej ludności zajmują- 
cej ogromne zwarte, narodowo 
jednolite terytorya, które łączą się 
w dodatku bezpośrednio z obszarem ogólno- 
niemieckim? Jeżeli to było możliwe, dlax 


pokojo- | Czego nie uznano naszych praw do drobne- 
obejmuje |go skrawka, który nie przestał do dziś być 
wysunięży | kolonią obeą na naszej ziemi? Dlaczego in- 
5d. aż dojteres wroga postawiono wyżej, niż nasz? 
i Kołebki nad | Gdzie zatem pwmzyjaźn dla Polski? Cóż mogła 
Możnaby na |dyła koalicya, likwidując pruski imperya- 
Panować | lizm, nezynić w stosunku do nas mniej, nie 


wystawiając na szyderstwo haseł, które 
brzmiały przez cztery lala na ustach jej 
wielkich mężów? Ponownie przecież nie mo- 
gliśmy być pochowani do grom, jak. za cza- 


stnie sów Katarzyny, w tej Europie, którą Wilson 
adzą | urządza! 


Rozpoczynamy mowe życie państwowe 


będzie przenikała we wszysikie szczeliny | w następujących. na razie wamnkach: Wi- 


codziennceo życia, unosić się ma nadbudowa. 
wzniesiona przez kongres. N 

Otrzymamy tam, na ziemi, wydartej pradzia- 
dom naszym przez zbirów Fryderyka rozli- 


sla w najważniejszej ezęści swego biegu pie 


gdyż o prawy jej brzeg” oprą. się Prusy, a 
jej ujścia zmajdą się wogóle poza obręhem 


» à A it DYSZE ranie Nan Owy ceb prawy MMS 
emne „prawa, lecz nie suwerenność pat- naszych granie państwowych. Prawo swoba 


stwową, choćby obcięią. Jeszcze wczoraj, 


dnej używalności Wisły przez 
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wom przeciwnym Kościołowi = uchwalo- 
nym w tym czasie, gdy „Francuzi nie miło- 
wali się wzajemnie”. B. zauważył w swej 
mowie, że spełnia tylko swą powinność, je- 
żeli przytacza często powtarzane przez zmar- 
łego żądamia wymierzenia spmiwiedliwości 
Kościołowi. Hr. de Mun często a gorąco wzy- 
wiał, by otworzyć z powrotem tysiące za- 
mkniętych niesłusznie szkół, by zwrócić 
szpitałom siostry miłosierdzia i krucyfiks. 
tem znak pocieszenia, przywołać wypędzo- 
nych zawouników i t. d. Warto przypo- 
mnieć — powiada — gorące protesty zmar- 
łego przeciwko brutalnemu zmiesieniu kon- 


| kordatu i ustawia o rozdziale Kościoła i pań- 


stwie, w których on widział „ofiexalmą ape- 
stazyą" Francyi. „Oby wspomnicnie tego 
wszystkiego przeszkodziło pawrotowi po- 
dobnych rzeczy. Dla wzmocnienia Francyi 
jedność niemniej jest potrzebna, jak była 
i Ala jej ocalenia. Mam prawo — powiada 
B. — powiedzieć to, że opinia wielkiej eze- 
ści świata obserwuje w tej ehwiii politykę 


Polska? Nie.|będzie plynęla przez polskie terytorymn, | francuską i że stosownie do stanowiska, ja- 


kie zajaie, zachowa w całości lub namuzi 
na Eonuromitiacyę swe niezrównane moral- 
ne prestige, zdobyte w tej wojnie“. W odpo- 


Niemców | wiedzi dyrektor Akademii witał nowego 


na podstawie pierwszych, niedokładnych jz Prus wschodnich stwarza na tej narodowej akademika, jako prawdziwego męża nauki, 


wiadomości, nicktóre pisma obwoły wały 
protektorat Polski nad Gdańskiem, 


arieryi polskiej kontominium z wrogiem. 
U wytotu na Bałtyk rozsiada się w najwa- 


nota bene, jak się zdawało, zacieśnionym źniejszym, a raczej jeńiynie ważnym dla nas 


do rzeczywistych rozmiarów miasta i naj- 


punkcie państwo gdańskie, faktycznie nie 


bliższej okolicy. Nic ma suwerenności! Wyż: | zależne od Polski, rządzone przez Niemców. 


sze slojo życia państwowego na. obszarze 


"rzez wąziuchny polski kurytarz, prowadzą 


dmty Wisły i poza tym obszarem zostają jey do Pucka, mają Prusacy z lewej strony 


umie:lzynarodowłone. Obszar przechodzi 


wyraźnie na własność „głównych mocarstw 


i -Prusacy z prawej strony zagwarantowane 
międzynarodowa wolńe „transito, jak wi 


sprzymierzonych i- zaprzyjaźnionych”. To własnym omu. 


. nie będzie Polska, to będzie neutralne pań- 
stewke. Nieprawdą jest, jakoby był to po- 
wrót do stanu rzeczy z czasów Rzeczypo- 


To dość, aby się uczuć — sprzymierzeń- 
cem zwycięskiej ententy. 
ekiwaliśimy, że kongres stworzy Pol- 


epolitej, gdy Gdańsk cieszył się prawami|see ramy do pracy. Zyskaliśmy platformę 


zepabliki miejskiej pod polską zwierzenno- 


walki. Gdyż wałktzyć o izeczywisie 


iesiąkch obmaru, który wyjście na morze będziemy, jak za Krzy- 


bein. Driewicć dziesi 
teraz wyeśobnieno w odrębną cabobć, two- 
mylo bezpośrednie polskie terytoryam pan- 
strowe, nie mówiąc e Fibiggn, 6 petowir 


odcinku naszej 'ojczyzny strasznie 


głego 1oku, stanowisko, którez> za- 
brakło przy rozstrzyganiu a lo- 
sie Niemców czeskich, trynaduje 
w calej peinit i 

Ujście do morza naszej narodowej rzeki 
będzie zatem zatarasowane pracz obee cialo 
państwowe. Dostęp nasz do morza w tym 
jedynym dogodnym punkcie bedzie wisiał 
na włosku skomplikowanych „praw“, które 
lada burzliwy podmuch potarga» Gdańsk 
w nowyicie wanunkach prawnych, * zwiaszeza 


terytoryalnych, nie przestanie lyć ogni 
skiem ducha wszechniemie kiego, - Przecie 


wnie. Właśnie tera, gdy sztucznie hodowa- 
ną biurokracyę zastąpi zdrowy element gn- 
Bpodarczy, gdy senny gród pustych olbrzy- 
mów - spiehlerzy uderzy dzięki celnej wspól- 
moio z Polską tętnem rotężnego rozwoju, 
gwh Wiprycha Knipprode stanie przed na- 
mi w cealei swej sile. Niemczyzna gdańska 
bedzie zgarniała nieprzebrana korzyści z pol- 
skicgo Minterlandu, bedzie tyla naszemi 
sBokami żywotnemi, zamkniela równocze- 
Śnie w ramach swej międzynarodowo jorę- 
conc) odrębności. lidańsk z muzealno - u- 
rzędniezej mieściny stanie się milionowem 
niemicckiem emporyum, panującem na ob- 
szarze blisko tysiąca kilometrów kwadra- 
towych. My pracować będziemy na to, by 
ta twierdza gdańska na polskim wseha.jsie 
rosła jaknajszybciej. 

Oto — perspektywy. 

Oto rozum stanu układaczy nowej karty 
Europy. 

Nie mogli nam sędziowie koalicyjni oddać 
tego bezcennego dla nas kawałka ziemi, 
który był przecież od tysiąclecia naszym. 
który bandyta pruski ukradł nam, a jego 
rodzimą ludność wytępił, narodowo zgwał- 
cił, lub rozpędził do swych nadreńskich ko- 
palń i fabryk! Aby garści Niemców, z któ- 
rych połowa nosi słowiańskie nazwiska, wi- 
domy ślad polskiemo pochodzenia, nie pod- 
dać polskiej władzy, poświęcono” interes 
dwudziestopięciomilionowego naredu. Pyta- 
my i nie przestaniemy natarczywie pytać. 
dlaczego tych samych skrupułów, 
eo na wybnzeżu bałtyckiem. nie było w 
Czechach, dlaczego tam zdecydowana 


wylsiego, Lokietka i Jagiellonów, uż -do 
zwycięstwa. . e 


Z wyników wojny, 


Zwrot w pojęciach trancuskich na stosunek 
kościcła i państwa. 


Na kuzesło opróżnione przez śrierć bw. 
Alberta de Mun. pówoalała Akademia frane. 
ks. Alfreda Bandritlarta, rektora instytutu 
katolickiego. Ceniony ten i przez Niemców 
historyk i apologeta stał sie w czasie wnjny 


uwłaszcza w r. 1914 i 1915 celem gwałto-- 


wiiycj ich ataków i oskarżeń, a to z powudu 
dzieła „Guerre allemande et le cattolicinne" 
wydanego zhiorowo za jego staraniem. 
Zwalezano go za to tak gwałtownie, że na- 
wet biskupi niemieccy usiłowali w Rzymie 
uzyskać polaypienie B., a pewien szwajcar- 
sko-uiemiecki dzicunik usiłował wio- 
emie ciem zohydzenia go w oczach Stoli- 
cy św. przypisać mu zdanie: „jeżeli Bęuedykt 
XV nie zawzumie, że mamy słuszność, to 
obierzemy sobie nowego Papieża w Awinio- 
nie*, Redakcya owego pisma postępiłe we- 
dług zasady „cclumniare audacter“, 14 kwie- 
tnia b. r. nastąpiło uroczyste przyjęcie B. 
w poczet akadeiników. Znamienne są mo- 
wy, wygłoszone przy tej sposobności przez 
B. i Marcela Prevosta, dyrektora Akademii. 
Czyta się je z prawdziwą. satystakcyą, tak 
dla ich mistrzowskiej formy, jak i porusza- 
mych w nich problemów religijno-społecz- 
mych. („Tempe* z 11 kwietnia). Przyjętym 
zwyczajem B. oddał hołd pamięci swego po- 
przednika, prawdziwego katolika, godnego 
potomka francuskich „krzyżowców*, gorg- 
cego patryoty i przewidującego polityka, a 
przedewszystkien gorliwego słowem, pió- 
rem i czynem obrońcy praw Kościoła i pra- 
wdziwie po chrześcijańsku czującego i o- 
wocnie działającego protektora klasy robo- 
tniczej. Do pracy socyalnej bodźeem były 
hrabiemu słowa, jakie mu w oczy rzucił u- 
mierający komunista z 1871 „wy jesteście 
buntownikami“ i uwagi zakonnika Meigue- 
na, że odpowiedzialni za nędzę sa możni, 
i szczęśliwi, którzy obojętni przechodzą 
obok ubóstwa i ucisku. Przejęty tem poświę- 
cił się pracy socyvalnej, 20 lat życia to okres 
wielkich wysiłków, celem stworzenia pod- 
staw prawdziwie sprawiedliwego ustroju, 
społecznegn. Tuż przed wojną miano uchwa- 
lić prawa ogramiczenia godzin pracy, obo- 
wiązkowej asckuracyj od wypadku chorób 
it d, możnaby im słusznie nadać uazwę 
„lex Mun“, bo to wszystko były idee zmar- 
łego lrabiego, które on gorliwio propago- 


„CHE 


wię bez wahania wcielić do obcego organi- |wał. Jako prawdziwy krzyżowy rycerz wy- 
amu państwowego nie sto, dwieście, lab | stępował niezinordowanie przeciwko pra- 


prawdziwego patryotę i zarazem jako ka- 
płana, u którego w każdej ezynności ..wia- 
ra jest zasada i przewodniczką*, Nawia- 
zując zaś do jego kościelno-religijnych wy- 
wodów pizedstawił poszezególna tezy sto- 
gunku Kościoła i państwa od 1876—1905, tj. 
do czasu Piuza X.. którego pontyfikat „siłą 
wypadków byi pontyfikaterm walki“. Je- 
sze. w *. 1894 mówił Spuller © nowym du- 
chu, jaki powinien zapanować we Framcyi 
i pokecat. „oświeconą, humąnit:uwą, wyż- 
aag tolerancye, która ma stawę hie tyl- 
ko w wolności ducha, ale i w wolności ser- 
Ga" — jmrzysziy jednal imre asy. Prevost 
spodziewa się, że będzie po wejnie imaezej. 
Straszne próby i zwycieska wojna zbliżyły 
wnzystkiel Framunzów, bw-wszyscy spie- 
Szyli. gliętimie z pomocą zagreżomsj matce. 
Obok materyalksty kapłsa, ebok rojalisty 
żyd, anarchista razem z kapitalista, wszyscy 
krwawili się dla ojczyzny. Zasady wieczne, 
które duly Francyż zwycięstwo wprowadzić 
należy i do praw i chyczajów, a więc: wol- 
ność nauezamtia, zrzeszania Bię. pracy, stu- 
d$yum.  produkcyi. modlitwy. © równość 
wszystkich obywateli wobec prawa i opinii 


do jakiejkolwiek tam przyznają się nauki 
czy velisi, szczere bratorstwo, jak za cza- 


sów walki; rewizyi poddać trzeba to — mó- 
wit Pr. — co jej potrzebuje, a zacieśnić 
węzły uioroztiermie rozcięte. Dziś są dwie 


mjwiększe potęgi na Świecie, wobec któ- 
rych wszystkie inne są słabe i drugorzędne. 
Jedna, która ufając słowom założyciela po- 


wiada: „ja mam przed soba wieczunpśćć — 
to Kościół druga zaś, choć tak daleko się- 
gającn, sla ma dalka przed sobą przyszłość, 
to demokiacya. Dla dobra więc świata, 1e- 
raźnicjszych i przyszłych pokoleń wzywać 


należy do zgody, do złożemia broni i wat- 


jemnego rozunieuia się i wyrozumiałośći. 
„Uczyńmy =- kończył Pr. Swą mowe — 
rachuwiek sumienia i ze szezerem Sercem, 
bez goryczy dążmy Francuzi pojednami do 
pokoju obiecanego ludziom dolnej woli". 
Bądź co bądź ciekawe światło rzuca ta mo- 
wą na nastroje panujące wśród Franenzów. 
Z końcem ubicziego roka nie kto inny, jak 
radykał Horvc w „Vietoire* wzywał także 
do zgody. do „entente cordiale“ między pań- 
stwom a Kościołem. Ten niegdyś zaciekły 
nieprzyjacieł Kościoła i wielbiciel prawa o 
rozdziale przyzmaje, że Kościół je uważa 
za narnszenie swych zasad, wolności i ja- 
kości. I on wzywał by dozwolono powrócić 
zakonom i doradzał nawiązanie ofieyalnych 
stosunków  Framcyi z Watykanem. Jak 
zmieniają się czasy! Może we Francyi na- 
prawdę nastapi po wojnie era wolności dla 
Kościoła, daj to Boże ! PEEM. 


Polacy na dalekim Wschodzie, 


W każdym zakątku Świata można dziś 
spotkać Polaków. Niektórzy z nich dobro- 
wolnie wyemigrowali „za chlebem“, innych 
zaś wojna wyrzueiła poza granice kraju ro- 
dzinnego. W ten sposób wielu z naszych 
ziomków znalszło się w odległych Chinach. 
Głównem ogniskiem polskiem w Chinach 
jest miasto Szangaj, gdzie staraniem hr. Je- 
ziergkiego, dyrektora banku rosyjsko-azya- 
tyckicgo na Chiny, Mandzuryę i wsehodnią 
Syberye, oraz p. Zygmunta Jastrzębskiego, 
dyrektora tegoż bamku w Szangaju, powstał 
Komitet polski i Dom polski. 

Fale oficerów i żołnierzy Połakón z armii 


Wydanie całodzienne na 


Za granicą 
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rosyjskiej, austryackiej i pruskiej przecho- 
dziły w r. 1918 przez Szangai z Władywo- 
stoku lub z Charbina. Tutaj rozpościerał nad 
nimi opiekę Komitet polski, skupiał ich i je- 
dnoczył, a mając wielkie wpływy w konsu- 
latach francuskim i angielskim. ułatwiał im 
przejazd do organizującej się wtedy armii 
gen. Hallera we Francyi, przyczem prezes 
i wiceprezes Komitetu nie szczędzili wła- 
snych majątków dla ulżenia doli tułaczów. 
Poza tem Komitet umieszczał Polaków na 
posadach, umożliwiając przetrwanie czasów 
krytycznych. Przy tej okazyi niepodobna nie 
wspomnieć, że przy materyalnej pomocy pp. 
Jezierskiego i Jasińskiego powstala w Szan- 
gaju polska fabryka mechaniczna, którą pro- 
wadzą inżynierowie lwowskiej politechniki 
Pp. Sędzimir: i Tomasik. 

Komitet w Szamzaju był też rodzajem 
konsulatu dla przejeżdżających Polaków: 
kiedy polskie paszporty nie istniały, rosyj- 
skimi zaś nie można się było posługiwać, 
ponieważ Anglicy i Francuzi z obawy 
przed bolszewizmem wogóle nie wy pu- 
szezali za, granicę ludzi z rosyjskimi pasz- 
portami, Policy otrzymywali wizy, oparte 
na zaświądczeniach polskich organizacyi — 
za poręką polskiego Komitetu w Szangaju. 
Sprawa nie natraliała na trudności techni- 
Gżne z tego wzgiędn, że Polaków w Chi- 
nach jesi wogóle mało i niemal wszystkich 
komitet szangajski ma w swojej ewidencyi. 

W Mandżuryi i wschodniej Syberyi we 
wszystkich większych miastach znajdują się 
zorganizowane kolonie polskie. Ogniskiem 
polskiem w Mandżuryi jest Charbin, gdzie 
kołonia posiada „Gospode polska”, gimna- 
zyum. szkoły ludowe i kościół, a nadto wy- 
chodzi tam pismo polskie, tygodnik ilustro- 
wany (btografowuny), p. t. „Wiałloności 


z Dalekiego Wschodu", redagowany przez 
p. Homana. W Charbinie odbyty sie w cza- 
sie wojny dwa zjazdy delegatów polskich: 


Kraków, P. A. T. Telegram iskrowy nie- 
mieckiego delegata x Wersalu, pracjety 
przez stacyę krakowska : 

Po ogólnem zbadana proliminaryów po- 
kojowych utworzyła wczoraj delegacya nie- 
miecka pięć podkomisyi: do spraw polity- 
cznych, gospodarczy ch, finansowych, spole- 
cznych j pzwao-politycznuych. Z powodu 
wszechstronnej tresci preliminaryów trzeba, 
będzie vsjrewne powwłuć rzeczoznawców % 
Niemiec lub też hędą masieli poszczególni 
delegaci jechać stiai do, Niemice. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakow- 
skiej z -VPuryża. Wezomj wieczorem sześcin 
członków miemieckiej delegacyi z Brock- 
dorffem-Rantzau wyjechało do Berlina, za- 
bierając zo sobą egzemplarze Giditatu. Ko- 
la poliliyczwe są zdania, że wyjazd ten ma 
na celu przygotowanie kampimi prasowej. 


Bezcze'na odezwa rządu nruskiego 


Kraków. P. A. T. Radio stacyj w Nauen. 


przejęte przez stacyę krakowską: Rząd poj 


ogłoszeniu wsarnnków pokojn wysiosował 
do ludności prowincyi Prus Wschodnich 
osobną odezwe, w której powiada: Oderwa- 
mie Górnego Śląska od państwa, oderwanie 
bogatych, przeważająco niemieckich obsza- 
rów w środkowym i dolnym Śląsku, Poznań- 
skiego, Prus Zachodnich i Pomorza, odtącze- 
nie Gdańska, jest targniocieiu się na prawo 
samostanowienia ludności tych obszarów, 
które zdobyto niemiecką pracą i niemiecka 
kulturą. co też stanowi dzisiej jich zalete. 
Jest to targaięcie się zupełnie niezgcdne z 
zasadami Wilsona, uroczyście ogłoszonemi. 
Głosowanie wymagame dla  południowo- 
zachodnich części Prus Wschodnich nie za- 
krywa swego gwałtownego charakteru. wie- 


Obrady Sejmu polskiego.“ 


Warszawa. (P. A. T.) Na dzisiej-zom pa- 
siedzeniu Sejam odczytano intempelacye : 
Wśród nich interpelucyę posła Maryl- 
skiego w sprawie agitacvi politycznej i 
mywrotowej miicyi ludowej. Posel W ein- 
ziehewi tow. wnieśli interpełacye do mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie zabi- 
tych przez wojsko 37 żydów w Lidzie. Dnia 


18 kwietnia ukazał się oficyalny komunikat, 


CENY OGŁOSZEN | 
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organizaczi Wschodniej Syhervi, Aiamtiu- 
ryż i Chin. Wzięli w nich udział dcloginii z 
Władywostoku, CGhabarowska, Bł ir 
szczeńska, Irkucka, z wioln pomwmiejs”: 
osad polskich i z Szangajn. 

Na pierwszym zjuźńzie obradowano 
obroną interesów Polaków tam usiadiych | 
utworzono organizucyę dla i 
z Królesiwa polskiego powrauczjąciek ua 
ojczyzny. Zjazd zasnaccyś punai nws iu- 
lityczne stanowisko jako zgodne 4 kad u 
antyniemiecką. Na drugim ujeźgzie, któ, 
się odbył w pażdzierniku 1918 r.. wyluawy 
rudę narodową, złożoną z pięciu ezionsów 
i uchwalono ogólną mobilizacye Pelakó» 
dla tworzenia amii polskiej na Nyberyi pin- 
ciw Niemcom, którzy wojska swe pnsvizli Pe 
Rosyi na pomoc bolszewikom. Wbróte 
dnakże, w listopadzie, nastąpiło zawiosećwi 
broni i do polskiej armii syberyjskej | 
gnięto przeważnie tylko Polaków jw 
tak, że armia ta prawie w 00 prom skis- 
się z jeńców Polaków z armii ausirsack" 
i niemieckiej, a w małej tylko cześci z o- 
choitników. Początkowo były wietkie 11- 
dności w osganizacyi wojska z powa» 
braku mundurów, broni i prowianiów: > 
biegiem czasu stosunki zaczęły się nieco 
poprawiać, a do dnia dzisiejszego spodziu- 
wać się należy wszystkie braki z pew. 
ściy już zestały usunięte, Wedle wiadana- 
ści ze stycznia b. r. w armii tej nastrój po- 
nował rieniyuepszy z tego powodu, iż r 
wiedziano, jak się rząd i gpołeczch=i"» 
polskie dc tyeh kadrów odnosi i czy tns- 
rzenie ich leży w interesie rzeczypowzoliic j 
połskiej. Obecnie jednak obawy te musza. 
pierzehnąć w oblicza pocieszajacego fat, 
j kolonie polskie na dalekiej Syberyi nz: - 
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skały kontakt z Polską przez delegac) +. 
która już przybyła do kroju. 
| J. B. 


W 44440 lad 
ojowego. 


| zgodnego 2 prawom i danemi przyrecze- 
niami, a żądane oderwanie północnych j 
wschodnich części Prus zadaje nie idMo 
gwalt ludności, która mimo prowadzonej z- 
wnątrz propazzndy czuje się niemiecką. bez 
również dopełnia gospodarczego zamknięcia 
Niemiec od narodu rosyjskiego, z którym 
pozosiawanie w stosunkach gospodarczych 
Jest konieczne dla przyszłożeć "u saradów, 
Ludność wschodnich prowise:! Por eewin- 
na być przekonaną, że rząd wszystko ucr- 
ni, by niebezpieczeństwo oddalić. 


Szczegóły traktatu. 


| 

| Kraków. P. A. T. Radio stacyi Lisków. 
skiej „ Lyonu: W ustępie traktatu o żesiu 
dze na rzekach niemieckich powiodzinuw, : 
Żegiuga ma Odrze będzie zarządzana. prze: 

| 


m 


komisyę międzynarodową, złożoną z 7 
członków, miunowicie z zastępeów: Polsk", 
Niemiec, Czech, AngEi Frameyi Dai 
i Szwecyl. 


Prasa włeska s traktacie. 


Kraków. P. A. T. Radio stacy! krakov. - 
skiej z Lyonu. „Giomale d'Italia“ pisze, że 
Niemcy będą się opierać, ale w końcn usis- 
pią i przyjiną warunki, kióre ia nałożone. 

„Epoca* zamieszcza, że traktat nie jest 
jeszcze podpisany, ale zwyciężeni w rzeczy 
wistości nic mogą ich nie podpisać. 

„Tribuna* pisze, że hr. Brockdorii-Raa- 
tzau wygłosił „confiteor“, ale nie jest mu- 
żliwem, aby uznając maximum krzywdy. 
cheiał powoływać siè na jakiró prawa, albo 
żądał częściowej huzkarności.  Prawpodo- 
bnie budziemy świańkajni zapasów dyplome- 
tycznych. mianowicie w kwestyach finas:c" - 
wych, kologialnych i terytoryalnych. 


koności 6 zajkciach tamtejszych podały, $> 
agindo wtedy kilkudziesięciu żydów wuļ- 
tzących po stronie bolszewickiej. Inne znow 
podały liczbe zabitych żydów na 35, v bió- 
rych większa cześć padła od zdłłakanycu 
ku]. 

Pierwszym punktem porzadku dziennego 
byle drugic czytanie ustawy © ustaleniu i 
eszącowimiu Świadczeń i strat wojennych. 
Sprawozdawea komisyi budżetowo skarb 
nej pos. Raad oświadcza, że nasz główny 


sztabu n zdobyciu TAdy i doniósł także. że |urząd likwidacyjny przedkłada projekt w- 


żydzi miejscowi hrali ofieyalny nadział więgtawy ma mocy, której rząd ma przejąć 
walkach po stronie hodszewików. iune wia-lprace dokonywane dotychczas przez insty> 


. 


Bu. 2 


tucyę prywatną. Ustawa ta mówi o pow-- liska jest religią panujątą, jako wymianie; 


łaniu do życia kemisyi szacunkowych, śnit;- 
scowych i komisyi głównych. Na czele ich 
będą ali przedszawiciele sądownieiwa, 


brać w niej udział także przedstawiciele praw, sysiem jednoizbowy i ustęp e maczel-4 


ministerstwa. a czynnik społeczny będzie! 
również w obszernej mierze uwzględniony. 
Ustawa przyjęta w drogiem czyni z po- 
prawkami stylistyczneni. 

Pos. Debski zsłosił rezołncyg: Wzywa 
sie rząd, aby poczynił staranią celem zor- | 
sanirowania państwowych, względnie pod | 
opicką państwową pozostających komisyi 
szacunkowych na kresach wschodnich Rze- 
<zypospolitej wyswokodzonych z pod bol- 
szewłckicgo i z pod ukrasiśskiege najazdu. 
Rezolwcrę przyjęto, poczem calą ustawę U- 
chwalono w trzeciem czytaniu jednomyślnie 
en bloc. 

Przystąniono do dalsąei rozprawy uad 
deklaracyą konstytucyjną i projektem wy- 
zwolenia. 

Pos. Daszyński występuje przeciwko 
prejektowanenu w elaboracie rządowym 
konkordatowi z Watykanem i wytyka inne 
jeszcze braki projektu rządowego. 

Pos. Kamieniecki ©eświudecza, że 
prejekt rządowy pod wpływem owej własnie 
psychozy wojernej pojmuje państwo tyłko 
jako zbiorowisko gmin, z których każda ma 
własny rząd. Przypomina to utopię o gmi 
newładztwie, gdyby chocia w części te 
myśli zrentmowaine mogloby to nas dopro- 
wadzić do takich chemobłiwych objawów, 
jakiemi były ore Rzecznospołite radomska, 
opatow:ka i tarnobrzeska. Dążenie do upro- 
szezenia idzie w parze z obniżeniem pozio- 
mu życia. QAbija się to np. w rozdziale o 
sadownictwie. który przypomina stosunki 
sadowe z wieku KUI, bo nie wskazuje sę- 
dziemu prawa pisanego. jako podstawy jego 
wyroku, lecz przedstawia mu ogólne pojęcie 
sprawiodliwości. Jednoizhowość Sejmu pra- 
wdopodobnie Seim cały przyjmie z zadoówo- 
leniem, ale uznając też za naasadnioną chęć 
wynalezienia jakiejś fonny, aby projekty | 
ustaw byly powtórnie rozważane. > 
jednakże obrana przez autorów projektu 
rządowego przez wprowaeizenie owej straży 

praw, jest nadzwyczajnie niedoskonałą. 
To samo oduozi się do tsiępu przyznają- 
cego jednej czwartej części Izby prawo żą- 
dania powiórwenia rozważania rzeczy przez | 
tę sama be i tą samg większością głosów. 
Dalej trufzo zrozumieć dłaczege nzezenik 
państwa ma być równocześnie wodzem na- 
czetnym Rrecczypospośitej. W  przeważnej 
ileści wypadków będzie to przecież człowiek 
cywiłny. Brak jest także madziału, któryby 
mówił o stosunkach narodowości między 
soką w granicach państwa. Brak ten tłoma- 
czy się tem, że państwo polskie nie ma jesz- 
cze grańńc, ale to może odbić się fatalnie na 
stasunkach międzynarodowych Polski- U- 
stęp poświęcony wierze przemilcza, że więk- 
szość narodu polskiego nietylko wyznaje 
wiarę czymmkokawicką Als gorągo jest 
z sią związana i życzy sobie w niej najusil- 
niej wytrwać. Te wszystkie braki byiyby | 
jeszcze do pzebaczenia, gdyby po dolara- 
cyi przyszli sawa konsiyiueya Ściiym, ja- 


stym, prcałyma językim pisana, ale tej kon- 
ścią postaral się o to, aby w przeciągu kūku 
tysięcy olnirzeni ponańbieniem hościoła i 


stytncyi niema. Uehwajenie takiej deklara- | 
cyi, której treść liieracka zmięszawa jest 
zupełnie z przepisami praktycznęmi nie da 
się pomyśleć. W Polsce potrzeba komstytu- 
cyi pisanej. bo nasza tradycya państwowa 
zosiała przerwana. Stwonnictwo mowcy w 
dalszym ciągu czeka na projekt konstytu- 
cyi. 

PRZEMCWA KS. ARC. TEQDOROWICZA. 

Ks. are Teodorowicz oświadcza, iż 
projekt rządowy, to projekt, którego ga se- 
ryo nikt nie bierze. Z projekta widać, że nie 
pisał go mąż stanu, awi prawnik, znać w nim 
pośpiech zbyteczay. To ma być strój obli- 
crony na miarę i wzrost powstającej Polski. 
Winny jest rząd, który z taką lekkomyślno- 
dni, zmawiowawszy tylo miesięcy — to nie | 
odnosi się tylko de obecnego rządu, — u-i 
szczęśliwić Sejm i świat tak niedojrzalym|, 
tworem, trieino nawet wdawać się w kry-| 
tykę. Nastrój religijny mięsza się z tem, co 
ma iki ślady prawa, ale krytyka jest po 
trzema. 

W dalszym ciagu zwalcza moewca projekt 
stwyrzenia tzw. straży prawa, surogata Izby 
Wiższej Kio nie whie objąć axłości, miech | 
sie me bierza do pisaia i tworzenia konsty- 
tucyi. Newiąrnjąt Go wywodów jednego z 
pojrzetatch moweów przeciw konkordatewi 
oświadcza morda, że świeżo otrzymał tełe- | 
gram Cd Podlasnków, którzy w liczbie 10 
wiary kutolickiej w projekcie konstytucyi 
zakładują za pośredniątrem mowcy Teza) 
sty protest i tadaja, "aby ich kościół miał 
należne micice w konstytueji, aby kościół 
katolicki był uznany, że jest kościołem ol- 
brzyimiej większości narodu. Nie powiedzia-| 
no naweż e naczełniku państwa kto nim być, 
może. Nawet Wilieba, który chciał syną 
swego przygotować na przyszłego króla pol- į 
skiego powiedział w końcu, że nie może te-; 
go uczynić, bo to protoetant. Według tej kon-' 
ktyincyi może być naczelnikiem tak dobrze 

atofik, jak I żyd, a jeszcze wielka kwe:tya 
_ Sporna, czy i nie żydówka. W konstytucyi 
-powin być wzmianka o religii katolickiej 

ko a rilen większości narodu. W końcu 
zglasza mowea rezołacyę, aby w konstyta- 
cyi było wyrażone, że a rzymko-kato- 


- 


„GŁOS NARQBU* z dnia 11 Maja 1919 roku. 


plyizymiej większości namdu. 
Pos. Halban krytykuje anchątczną formę 
piojektu. Co do treści krytykaje t. zw. Suraż 


niku państwa, swłisercza to, że naczelnik 
panstwa jest naczelnym wodzem. Treścią 
ustawy jest jej niejasność, brak ścisłych o- 
krośień. Zarzuca dalej, že sedziowie mają 
stę opierać nie na kodeksie prawnym, sie 
na cygółuyim poczuciu sprawiedliwości. 
Wkońcu zarzuca, że nie wpomniano 
w projekcie > naredowościach. 

Dar.74 dysknseg Odroczył mairszaiek da 
wtorku Następne posiedzenie odbedzie sę 
we wtorex e »adz. 3 popol, 


nie 


Odezwa da ludu gałskiene, 


Odczwa do Tudu polskiego pojawiła się w 
ostatnim numerze „Piasta“, podpisana przes 
wszystkich posłów polskiego stronnictwa kr- 
dowego „Piastowców“. Odozwa ta powiada: 
„Nie zebradiście za wiele, to prawda; pemyúl- 
cie jednak o tem, ile to jest w miastach ubo- 
gich rodzin robotniczych, ile tam jest wdów, 
kalek opuszczonych, nie majgcych pracy i zs- 
robki, a nawet do pracy niezdolnych, ile 0 na 
wsi mieszka waszych braci, sąsiadów, mała 
rolnych, bezrolnych, ehałujmików i komorni- 
ków, którzy dziś nie mają co do ust włożyć. 
którzy cierpią głód nie ze swojej winy, którzy 
muszą patrzeć na nędzę swych rodzin, na roz- 
pacz żon, na piacz dzieci, ogdziesnie przymie- 
rających z głodu i zimna! 


„Tej nędzy wam, którzy macie Środki ży-j 


wności, cierpieć nie wolno! Tym biedakom m 
sicie pamódz, bo to jest obowiązek i katolicki 
i obywatelski, Mw obecnie mmsimy sami so- 


bie wystarczyć, musimy się wyżywić, mausi- i 


my utrzymać państwo. Chcemy mieć Polskę 
pañsiwem ludowem, lud więc musi na to pań- 
stwo łożyć. Nie wolne nam zaskleriać się w 
ciasnem kole swojego podwórka, a nawet swo- 
jego stanu. My musimy myśleć o całości. Zwra- 
camy się tedy do was, Bracia i Biostrv, którzy 


Droza | macie pewne nadwyżki środków żywności. j 
4, | wspomagajcie tych, który, czy to na wsi, czy] 


w mieście cierpią głód. Nie wolno nam dopu- 
ścić do tego, by w naszych eczach marli z glo- 
du ludzie na wsi żyiący ebok tych, co anajg 
jedzenia poddostatkiem i bez uszczerbku «dia 
siebie mogą się z niem z potrzebującymi po- 
dzielić. Jost to wasz święty obowiązek, 


SE 


Bohaterom Lwowa. 


W granatom; 


Nie pachsłę dziecko pomykał zautkiem. 


mundarin, wątlejszy od chabin, 


W dworcu kopalnianym zastaw gościnni | danie konsumentem białej mąki amerykańskiej, 
j gospodarze Buty podwieczorek, podczas które- | zamiast chleba. Ze względu na będące w toku tatki naszej w nmmerze z dnia 7 maja pod ty- 


| go, jak zresztą przez cały czas pobyta w Ba- |tozdawnictwe nowych legitymaeyj zbiorowych, 


jlinueh, przygrywała orkiestra salinarna, mają- 
iea już ustalona dobrą opinię. 
1 Po podwieczorku raz jeszcze przemówił rad- 
| ca Kawiński, podnosząc z zadowolenicin, że 
i „Bie jest to już ta sama Wieliczka, którą 0- 
'glądaliśmy uiegdyś w krępującej oprawie prze- 
ipisów: fiskalnych, z rażącym na każdym kro- 
„ku piętnem wrogiego zaboru. Dziś przez te 
labirynty chedników i sklepień wyniosłych 
i wionął duch walności i niepedłegiości i edczuć 
też można wszędzie włodarstwo prawowitego 
gospodarza“. Po p. Kamińskim przemówił je- 
szeze górnik Kowalski, wskazując głównie 
na solidarność, panującą dziś między górnika- 
mi a inżynicrami, którzy wszyscy pracować 
proma i pracują dla dobra Ojczyzny. 


| 
| 


rczpoczną klepy miejskie i rejerowe wydawae 
nie mąki od wtorku, t. j. 13 b. m, w ilości 
1 kg. na osobę, w cenie 4 K za 1 kg., za od- 
cięciem 24 kuponu nowej legitymacyi zbiora- 
wej. Konsumenci, którzy uprawnieni są do po- 
Loru mąki w poniedziałek 12 b. m, otrzymają 
swe racge we wtorek 13 b. m. Sprzedaż trwać 
będzie do niedzieli 18 b. m. włącznie. 

DARY AMERYKAŃSKIE DLA SZPITALL 
Wezoraj wieczorem odbyło się posiedzenie uo- 
wo zorganizowanej komisyi administracyjąej 
przy prezydyum Tow. Czerwonego Krzyża w 
Krakowie, oslem przygotowania rozdziału ma- 
teryałów szpitalnych, które Towarzystwo 0- 
trzymało w darze od amerykańskiego Czerwo- 
nago Krzyża. Część trans; ortów już nadeszła 


W imieniu gości podziękował za serdeczne |i Prezydyum Tow. uznało za stosowne powołać 


przyjecie redaktor Prekesch, poczem wszyscy 
| opuścili saliny, unosząc jak najmilsze wraże- 
nie i życząc naszym żupom solnym w Wieliez- 
ee jak najwspanialszego rozkwitu. 


KROMIKA. 
Dziś ema 11 maja 1939 r. 
Asynnaty Polskiej Fożyczki Państwowej 
nchywać mażna: (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, ruhlowe za 97.64 
300 za 488.20 


1000 m M ” za 97689 

z000 = = Z za 4381,95 

i i0009 + = i za 9763.89 
Z miasta. 


H 
| WIEC W SPRAWIE GALICYI WSCHO- 
DNIEJ, Dzisiaj o godz. 4 po południu cedbę- 
„dzie sią w sali Sokoła wie w sprawie Galieyi 
wschodniej. W najbliższym czasie mają być u- 
jrządzone na wezwanie z Paryża w tej sprawie 
wiece w całej Poisce, Nie wątpimy, że sprawa 
itak wiałkiej dła państwa polskiero dontosło- 
„ści, która będzie przedmiotem dzisiejszego wie- 
‘cu, sprowadzi do sali Sokoła lezne znastopy 
ł obywatelstwa krakowskie-ro. 

WIECZOR UROCZYSTY ku uramiętnieniu 
setnej roeznicy urodzin St. Moninszki odhedzie 
się dziś. w niedzielę 11 b. m., w sali Sokoła, 
urządzony starzuiem szkoły śpiewu prof. Bt. 
Bursy. Program interesujaccj produkeyi wyko- 
nają uczniowie i uczenice zaszczytnie znanego 
podngqogu-wokalie v, przy łaskawym wsnółu- 
dzinle artysty opery poznańskiej, p. Z. Nowiny- 
Wiikowskiego, barytonisty. — Obfity program, 


| złożeny z dzieł nieśmiertelnego twórcy „Halki“, 


jtudzicż „Strasznego dworn*, uzupełniony pre- 
lokcyą o życiu i dziełach Moniuszki, zakończy 
wykonanie nieznanej i dotąd niewykonamej w 
Krakowie kantaty Moniuszki „Mida“, aapisa- 
nej do słów I. J. Kraszewskiego na sola i chóry 


— Gdzież ty wieczest tenwiększyod ciebie frarabin?12 tow. forteptani. Partyę Mildy odśpiewa p. 


Dokąd chłopcze? 


«Z studenckim połączyć sie pułkiem. 
Brat , fate ja chcę taksama, 
Tylkom się dłużej od'mich żegnać musiał 
Płakała gdym adchodził* 


— 


— Wróć, wojna nie żarty. 


„Ja wrócę prosze pana, ule jak do Sparty: 
Z nią albo... 


— Cicho, nie kończ! Mrok się wokół wlecze, 
Postyszy cię nie wporę i jeszcze arzecze. 


„Powróeg” — 
I powrócił lecz nie z nią a — na niej! 


— Bardzo cierpisz * 

„Troszeczkę. Karabin nie włócznia, 
Hektor ryczał a kula bez o eżnie rani, 
A gdybym nawel., co tam o jednego ucznia? 
Dobrze mi tylko słabo i w oczach mi ciemno 
A mama się tam trapi, Póki wiem przytomnie, 
Powiedzcie jej., O! przyszta, schgta się nade mną 


Przepraszam cię, mamusiu, a pamiętaj. o mnie.. | 


Swiełlani wy i piękni, wy Sparlunie Lwowa! 
Pofska pośród relikwii krew waszą przeckpwa 
d siemię bohaterów, tkwiące w niej na wieki, 

Z łzą wietką, większą dama, zeępie to siwe sąsieki. 


Maciej Szukiew iez. 


C=" FISZA 
Saliny wielickie w wełiej Polsce, 


Otoczone aureolą światowej i zasłużonej sła- 
wy kopalnie Wieliczki otwarły po latach woj- 
ny zmowu swoje podwoje dla awiedzających 
rzegzy. Właśnie wczoraj edbył się zjazd do 
kopalń, pierwszy w wolnej jaù Polace. Przyby- 
ło wiele gości, zaproszonych przez Zarząd -sar 
lin: reprezentanci rótnych urzędów i władz, 
grono profesorów Uniwersytetu, przedstawi- 


>| = 


| ciele prasy i t. p. Gości powitał w sali halo- 


wej krótkięm, lecz serdecznem przemówieniem, 
jako gospodarz salin, st. inżynier p. Erazm 
Baracz, zaś radca górniczy Zdzisław Kamiń- 
uki skreślił krótką historyę salin. Następnie 
odbyło się zwiedzanie kaplie pedziemnych i o- 
teħiannyeh grot. owianyeh tajemniczym cza- 
rem. Urocze wrażenie sprawiało „jezioro“ o- 
świetlone pięknie światłem bengalskiem, a zno- 
wu wprost imponujące, budzące podziw dla 


sztuki technicznej — rusztowania, podpierają- | 


ce sufit w olbrzymiej komorze, z której w cią- 
gu wieków wywieziono nie mniej jak milion 
ceutnarów soli. W kaplicy św. Kunegundy 
podziwiali zwiedzający utwory dłuta domoro- 
słego artysty-rzeńbiarza p. Józefa Markowskie- 


z mamą, handel p. Rudniekie 


|Dolęvanka, martyę Jutrzenki p. Nowakówna, 
partyę Perkuna p. Ordel, zaś partyę Romoisa 

Nawina-Witkowski. —  Biłety sprzedaje 

i BRO, Eynek A-B. 

NA BOHATERSKIE DZIECI LWOWA odhę- 
dzie się wieczorek dnia 12 b. m. o gedz. 6 
wieezór w lokala „Związku młodzieży rze- 
mieśłniczej”, ul. św. Tomasza 37. W programie 
odczyt p. B. Żielskiej, nauczycielki, p. t. „Osta- 
tni z Piastów“, deklamacye i śpiewy dzieci ze 
wsi Małe Mostki, przybyłych do Krakowa dia 
zwiedzenia pamiatek naszego grodu. Miejsca 
siedzące 2 kor., stojące 1 kor. Szlachetny cel 
sprowadzi niowątpliwie na wieczorek liczną pu- 
pliczność, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj po południu wraca na afisz da- 
wne nie grane „Czaple pióro" D. Niecode- 
mi'ego, które, dzieki doskonałej grze pp. Be- 
tdnarzewskioj, Rotter i Sosnowskiego i in., tak 
i wiclkicm cieszyło się powodzeniem. 

Weczoreim po raz szósty „Pani Chorążyna* 
St. Krzywoszewskiego, która wobec nadzwy- 
czajuego sukcesu, jaki odniosła na naszej see- 
nie. powtórzona bedzie we wtorek i czwartek 
przysziego tygodnia. 

Repertuar tero tygodnia obejmuje ponadte 
dziewiętnasty „Krąg interesów“ i piątek „Wy- 
„Tartujfe" w poniedziałek, we środę po raz 
pnanego Erosa" T. Konczyńskiego. 
| Najbliższą premierą będzie w sobotę dnia 17 
b. m. lekka komedya Bolesława Gorczyńskiego 
ip. t. „Rzeczywistość“, grana w Warszawie 0- 
lkoto pięćdziesiąt razy. Oryginalną i pomysło- 
| wą intrygę swojej komsdyi przeprowadza mtor 
między czterema osobami, dając w tem trzy 
fopisowe role kobiece. 

Jednocześnie odbywają się przygotowania do 
sztuki Macieja Szukiewicza n. t. „Odys w go- 
Ścinie*, która otrzyma nową wystawę Wedlug 
j|projektu Karola CTA. 

WYSTĘPY 4 ADWIGI BRZGZOWSKIEJ 
W TEATRZE POWSZECHNYM. W poniedzis- 
iłdk 12 b. m. rozpoczyna szereg pościnnych wy- 
miępów w teatrze Powszechnym zaana i cenio- 
„na śpiewaczka operetki warszawskiej, Jadwiga 
Brzozowska, przed paru laty ulubienica 
¡naszej pubłiczności. Znakomita artystka wy- 
istxpi po raz pierwszy w niczrównanej swej 
„kroacyi Alęzyi w operate „Lalka“, następnie 
,w opczetkach „Hr. Luksemburg, „Piękna He- 
"lena" i im. Pierwszy występ zapowiada się 
Świetnie. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Wystawa ze zbiorów F Jasieńskiezo, urządzo- 
na w Pałacu Sztuki nrrzy pl. Szezenańskim |. 4, 
„a obeimujaca dzieła Boznańskiej. Fałata. Fal- 
"elka, Malezewskicgo. Masłowskiego, Weissa, 
Wyczółkewskiogo ił Wyspiańskiezo, ` zostanie 


do przeprowadzenia rozdziału zarówno przed- 
stawiciek imstytucyj i korporacyj fachowych, 
jakoteż przedstawicieli czynników obywatel- 
skich. Na posiedzenie przybyli: ks. Sapieżyna, 
gen. Zapałowicz, radca Horoszkiewicz, z ramie- 
nia Wydziału lekarskiego U. J. prot Dr Ro- 
sner, z ramienia Izby lekarskiej Dr Schoen- 
gut, imieniem min. zdrowia delegat okr. Urzę- 
du lek. p. Hoser, Dr Sporn, inż, Drzymuchow- 
ski i imieniem Syndykatu dziemnikarzy red. W. 
Horowicz. Sprawezdanie z dotychczasowej 
czynności prezydyum w sprawie przygotowa- 
nia rozdziału nadegłanrch darów przedstawiła 
ks. Sapieżyna i inż. Drzymuchowski. Naste- 
pnie wywiizała się obszerna dyskusya, w któ- 
rej przemawiali prawie wszyscy obecni, Usta- 
lono klucz, wedle którego rozdział będzie do- 
konywauy, mianowicie połowa  nadeszłych 
transportów zostanie oddana szpitalem wolo- 
wym i wojskowym, z drugiej połowy jedna 
czwarta instytucyom naukowym, zas trzy 
czwarte szpitalom kraijowym, gminnym id in- 
stytucyom, opiekującym się chorymi. Omawia- 
no tak*e stronę techniczną przeprowadzenia 
rozdziału. 

Wszystkie instyincye, które z przydziału ko- 
rzystnć prama, mugza swe zapotrzebowanie 
zgłosić jak najprędzej do prezydvum Czerwo- 
nego Krzyża z podaniem dokładnych danych 
o stanie chorych i szczegółach prowadzenia 
zakładn. 

POCZTA NA STACYI DLA ŻOŁNIERZY 
GEN. HALLERA. Koło polityczne Polck ko- 
mumikuje: Żolmiorze armii Hallera przejeżdża- 
ją przez Kraków. Niejeden ma tutaj rodzine 
swoją i mórłby się z drogimi swoimi po latach 
rozłąki choć na chwilę zobaczyć. Aby im to 
'ułatwić, chcemy zorganizować poczte miejsco- 
wą Ba stacyi, któraby natychmiast po przyjeź- 
dzie pociągu do Krakowa odbierała listy do re- 
dzia interesowanych i zaraz je doręczała. Spra- 
wa to nader ważna i niecierpiąca zwłoki. Pal- 
ki, któreby chciały oddać tę przysługę naszym 
bohaterom, a zarazem powitać tych, którzy 
„z ziemi obcej wracają do Polsk“, prosimy © 
zgłoszenie dyżurów w lokalu Kola polii. Ko- 
biet Polek, Wolska 18, w posiedz. ed godz. 
11 i pół do 12 i pół i od 4. do 6 po poł. Tamże 
udziela stę bliższych informacyj, a zarazem 
przyjmuje się zgłoszenia rałodzieży, któraby, 
"mając zezwolenie rodziców, zechciała także 
przyczynić się do dobrego czynu. 

ZMIANA W WIZOWANIU PASZPORTÓW. 
Jugo-słowiański pełnomocnik wojskowy komu- 
nikuje: Od dnia 9 b. m. zostało wstrzymane 
wizowsnie przez pełnomocnictwo jngo-słowimi- 
skie paszportów osób wyjeżdżających do Czech, 
wzgłędlnie przejeżdżających przez obszar cze- 
cho-słowacki, bez względu na przynależność 
palistwawą, z wyjątkiem obywateli jugo-sło- 
wiańskich. Stało się to na polecenie czeskiego 
komisarza granicznego w Boguminie, Dra Mille- 
ra, który imieniem swego mądu oświadczył, 
że on sam będzie przyjeżdżał raz na tydzień 
do Krakowa, w piątki, tymczasowo w lokalu 
pełnomocnictwa jugo-słowiańskiego przy ulicy 
Kanoniczej, będzie wystawiał wizy na przejazd 
przez teren republiki czecho-słowackiej. 

ZADPATRZENIE WDÓW I SIEPÓT PO PO- 
LEGŁYCH. Miojxki Urząd opieki społecznej 
przedkłada na podstawie austryachich ustaw 
dotychezas obowiązujacych wojskowym mini- 
sterstwom Hkwidacyjnym w Wied: 'u wnioski 
na przyznanie wdowom i sierożom *po pole- 
głych żołnierzach austryackieh narodowości 
polskiej i pochodzenia krikowskiego, ustawo- 
wych, zresztą minimalnych, stałych zavpatrzeń. 
Ministerstwa te wpradzie sprawy załatwiają, 
lecz wobec wstrzymania Obrotu pieniężnego 
wdewy i sieroty przyznawanych im zaopa- 
trzeń od dłuższego tzasu nie otrzymują, mimo, 
że kwota przyznana jest im wtrącana z zasił 
ków wojskowych. Mimo licznych starań Urzę- 
du opieki społecznej, sprawa ta. wymagająca 
rychłego, nowożytnero unormowania © da 
wymiarów i uruchomiania wypłat, detąd nie 
została załatwioną. Sprawa ta łączy się taż 
ściśle z zaspatrreniem żon i rodzia po żełnie- 
rzach zagimionych. Ze wzelędn na wielka ti- 
cezbe interesowanych wdów i sierót, byłoby rze- 
czą ze wszech miar wskazaną, aby rząd war- 
szawski sprawę tę unormował, podobnie jak te 
już uczynieno co do inwalidów i ich redzin. 

PRZEJAZD NA FRONT UKRAIŃSKI, Mi- 
sya Czerwonego Krzyża zawiadamia, że lista 
pań udających się wraz z misyą do wschodniej 
Galicyi na draugą stronę frontu, została zam- 
kniętą. Osaby, które chcą się dostać tamte, 
winny zgłosić się do swych starostw powiar 
towych. 

ROBOTY POLNE. Korzystając z pogody, 
która po tylu tygodniach zimna i deszczu %- 
śmiechnęła się nam nareszcie, onegdaj i wczo- 
raj zaczęto gorączkowo pracować ma działkach 


go, pracującego już od lat 43 w kopalniach zamkniętą w pomiedziałck dnia 12 b. m. W nie-|na Błoniach, oraz na gruntach pofortvfikacyj- 
dzielę dnia 18 b. m. zostanie otwartą XXII wy- nych. Mnóstwo dzierząwców parcel, młodzieży 


wieliekieh. Jego posąg Chrystusa z sercem kry- 
ształowem jest prawdaiwem w swoim rodzaju 
arcydziełem. Bardzo też mile wrażenie spra- 


stawa Sztuki“. 


! MĄKA ZAMIAST CHLEBA. Transport maki ruch, gwar i ożywienie 


i służby zajętych było do późnero wieczera; 
towarzyszyły pracy, 


wia zniknięcie z salin wielickich znamion da- chlebowej, potrzebnej na następny tydzień. nie,która oby obfity plon wydała dla setek rodzin 
wnych obeych nam rsqdów, uwidocznionych w może na czas do Krakowa nalejść, wskutek / urzedniczych, tak cieżko zmagających się z tru- 


nazwach szybów, chodników i komór. 


- 


..Czego zarządziło ministerstwo aprowizacył wy-| dncściami wyżywienia, 
* E . è X 


|| + 
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MIĘSO MAGISTRACKIE. Odnośnie do ne 


tułem „Rozprawa © mso magistrackie*, D- 
trzymujemy następujące wyjaśnienie: Założone 
aa podstawie uchwały Komisyi aprowiracyjucj 
jatki i maspenia miejska nie miały charakteru 
akeyi przemysłowej obliczonej na zysk, alə 
charakter społeczny i w tym duchu były od 
czasu ich założenia przed administracyę akcy- 
zy, wzgiędnie jej szefa, st. radcę mag. Dra Za- 
wadzkiego, prowadzone. Bydło zakupywano 
nietylko w Zakładzie ebrotu bydłem i nietylko 
po 4 Kor. za kg. żywej wagi, ale w czasie, gdy. 
Zakład nie był w stanie nastarczyć zapotrzebo- 
waniu Krakowa — co bardzo często miało 
miejsce — także w innej drodze i po najrozmui- 
tszych cenach, jako to na Ukrainie, na targach 
w powiecie mieleckim, jasielskim, dąbrowskim 
i to tak bczpośrednio, jak i za pośrednictwem 
Bpółek producentów bydła i trzody chlewnej. 
Ceny bydła i nierogacizny były różne i tak: 
Cena bydła ukraitskiego, które zakupywano 
w majn i czerwcu 1918, wynosiła, po uwzglę- 
nieniu straty na wadze wskutek transportu 
loco Kraków, 9 K 68 h za 1 kg. Ceny zwierzat, 
które dostarczał Zakład dla obrotu bydłem, 
były różne. Po transporcie wskutek utraży na 
wadze po deliczeniu epłat akcyzowych, micj- 
skich, rzezalnianych i t. p, koszt 1 kg. żywej 
wagi looo Kraków z reguły przekraczeł zna- 
cznie 4 i 5 koron. Cena bydła kupowanego na 


„targach powiatowych, o których wyżej wspo- 


mniano, wypadała i dochodziła loco Kraków 
do 9, 10, a nawet i 11 koron za kg. żywej 
wagi. 

Zarząd jatok, prowadząc wyrąb mięsa, nie 
mógł cen mięsa tak różniczkować, aby z ka- 
żdej sztuki bydła mięso po innej — odpowie- 
driej do danej sztuki bydła — cenie sprzeda- 
wać, ale, jak każdy, kto zna stosunki handlo- 
wo tego rodzaju artykułami, musiał mieć wy- 
tyczną kalkulacyę. Tą wytyczną było za mię 
so sprzedawane w jatkach brać takie ceny, aby 
one, o ile możności, jak najsilniejszą stanowiły 
kenknrencyę dla rzeżników, atoli nie narażały 


gminy na straty, gdyż jatki i masarnia prowa- 


dzone ze stratą, nie długo mogłyby się utrzy- 
mać, bo gmina nie mogłaby karmić ludności 
z podatkowych pieniędzy. Wobec tego dla nie- 
uprzedzanego nie może być mowy 0 tem, aby 
gmina lub funkcyonaryusze Skulski i Lottig 
uprawiali lichwę żywnościowa. Tej inteneri 
nie mogło mieć i nie miało ani miasto, skoro 
w rezultacie, jak wykazuje bilans za rok 1918, 
doplacić mm przyjdzie do jatek i masarni z in- 
nych funduszów poważną kwotę: 148.808 kor. 
25 hal., ami jej funkcyonaryusze Skulski i Lot- 
tig, którzy nie prowadzili jatek na własny ra- 
chunek i pioniędzy za mięso nie odbierali. 

ZABITY PRZEZ STRAŻNIKÓW. Wczoraj o 
godz. 3 kwadrunsB na 8 rano dwóch strażni- 
ków ze straży ruchomej kolejowej: Paweł Mar- 
chewka i Rudolf Fudakowski, napoikało za 
Warszawską 'rogztką człowieka, niosyecgo 
dwie deski. Strażnicy przystąpili do niego, do. 
wiefziełi się, że nazywa się Wincenty Porqb- 
Ski i jest murarzem, zamieszkałym w Prądufku 
©©zerwonym i pof zarzutem, że deski ukradł, 
chnieli go zroeztowsć. Porętbwki porzacił deski 
| zaczął uciekać. Gdy ubiegł kilkadziesiąt kro- 
ków, strażnicy, mie Ustrzegłszy go, że lędą 
strzełać, strzelili doń i zabili na miejscu. Ohaj 
zostali przez policyę aresztowani, z powodu 
nadużycia w używaniu broni. 

SPEKULACYA BANKNOTAML Policya a- 
resztewała Antoniego Kubina, 1. 21, który przy- 
był do Krakowa celem zakupna 1- i 2-Eorono- 
wych banknotów. Rozsyła on w tym celu 
chłopców do kupców tutejszych, płacąc im 12 
kor. za każdą na drobne banknoty zmienioną 
10-koronówkę. 

KONFISKATA BUCIKÓW. Straż obywatel- 
ska skonfiskowała wczoraj u spedytora Tein- 
kaufa 450 par bucików, przeznaczonych na 
wywóz do Wiednia. 

KIESZONKOWIEC. Wczoraj na dworcu ko- 
tei organa policyl arrsztowały Jana Mon'aka, 
który w ścisku skradł Janowi Sołtysikowi por- 
tfel ze znaczną kwotą i dokumentami. Przy re- 
wizyi rnaleziono u niege pugilares z drobną 
monetą, oraz drugi portfel z kwota 910 kor. 
i paszportem na nazwisko Sauta Laufera. 

Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj rano 
wezwano Perotnwie ratunkowe na stacye Da- 
bie-Piaski. gdzie 24-letni ślusarz kolejowy, Ka- 
zimierz Dułowski, potrącony przez lokomotywę, 
odniósł rany na obu nogach Po opatrzeniu 
odwiezione ge do szpitala św. Łazarza. 

ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj rano w mir- 
szkamiu Ant. Ra$kowskiego, szklarza, przy ul. 
Gołękiej 1. 20, zastano już meżywą, z powodu 
rntrucie gazem, służącą jero 26-letnią Marye 
Górak. Ostatniege wieczoru gotowała ona her- 
batę na maszynce gazowej. Niewiadomo czy 
pozostawiła kurek odkręcony w zamiarze sa- 
mobójczym, czy taż śmierć jej snowadowełta 
nieostrożność. 


Z Polski i ze świata. 


HOLD OEZOŃCOM LWOWA. Ze Lwowa do- 
noszą: Na ostatniem powiedzeniu Rady miej- 
skiej wiceproz. Chłamtacz zagajająe posiedze- 
nie, złożył hołd dzielnym wojskom polskim 
i znakomitetu dowódcy grupy „Wschód“ gen. 
Iwaszkiewiczowi. Hucrnymi oklaskami Rada 
przyłączyła sie do tej manifestacyi. Wśród nio- 
muknących też oklasków uchwałono wysłać 
pod przewednictwem Prezydynm delegacyę, 
która udzdaby się do głównej kwatery i zako- 
munikowałaby gen. Iwaszkiewiczowi ową u- 
chwałę. 

ŻNIWO KRWAWYCH WALK. W „Gazecie 
Lwowskiej“ czytamy: Wcdług urzędowego wy- 
kozu ofiar walk z Ukraińcami było w czasie 
od 4 do 10 kwietnia b. r. rannych 365, chorych 
1213, zabitych 61, w niewoli 24, zaginionych 
14, razem 1677. Z cyfry tej odliczyć należy 
23 Ukraitców. 

CHŁOPI POLSCY FRONIĄ POLSKICH 
WSI. „Gazeta Lwowska“ opowiada: Dowódca 
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dywizyi lwowskiej gen. Jędrzejewski w czasie 
ostatnich walk o oswobodzenie Lwowa ohjeż- 
dżał eodziennie front. Pewnego dnia, w chwiii, 
gdy generał z kilku oficerami sztabu zdążał 
ku Krzywczycom, naglo z lasu wyszło kilku- 
nastu uzbrojonych w karabiny chłapów. Na 
widok zbliżającego się generała chłopi pozdro- 
wili dowódcę i odiłali honory wojskowe. Go- 
neråt Jedrzcjewski zaciekawony oddziałem 
złożonym z cywilnych, zbliżył się do nich i spy- 
tał, co tu robią i kim są? 

— traz obywateiska z Krzywezyc — od- 
powiedział komendant patrolu. 

— A cóż wy robicie :na froncie? — spytał 
generet. e 

— Panie generalce, mełduję posłrsznie —. 
odpowiedział komendant patrolu — zajęliśmy 
ten las i nawiązaliśmy łączność z polskimi 
„oddziałami. 

Generał Jędrzejawski zainteresował się żywo 
oddziałem ochotuiczym złożonym z motekich 
chłopów i wyraził in uznanie dowództwa za 
dzielność i pomoc. W rozmowie z korespan- 
dentem wojennym „Gazety Lwowskiej gene- 
rał Jędrzejewski nie szczędził pochwał dla pol- 
skich chiopów, nie tając, że dzielmość elitopów 
z Krzywczycć urzia na nim silne i dodatnie 
wrażenie. 

Nadmienić wyp "auważa „Gazeta 
Lwowska“ — że także «w innych wsiach pol- 
«skich, oswobodzonych od wojsk ukraińskich, 
datnieją podobne organizacye straży obywatel- 
skiej i pracują równocześnie z wojskiem około 
pacyfikacyi kraju. 

NASZE DZWONY. Warszawska „Gazeta 
Poranna donesi, że dzwony zabrane z Polski 
już nic wrócą do kraju. Latem 1015 roku 
dzwony z Polski zabrali Moskale, a to dlatego,. 
aby ich nie zabrali potem Niemcy. Setkami 
porozrzucano je w gubernii Kurskiej i Tulskiej, 
gdzie potem — jak się ,.pukazało — przetopio- 
no je w fabryce broni w Tule, na broń prze- 
ciwko „wrogom rowełucyi" i „republiki sowie- 
ckiej'. Tylko osiem dzwonów miedzianych, 
mających wartość 'historyczną, z napisem pol- 
skim i z datą 1664 roku aszczędzono przed .zni- 
SZCZE ON. 

KRADZIEŻ W KOBIERZYNIE. Donosiliśmy, 
że do zakładu obłąkanych w Kobierzynie wła- 
maii się nieznani sprawcy i skradli z kasy 
wertheimowskiej 170.000 kor. Policya jest na 
trorie sprawców i niezadługo szajka włamywa- 
czy znajdzie się w więzieniu. 

A'MONSTRACYE BEZROBOTNYCH. Do- 
niszy: yiizawy pod datą 9 b..m.: Dziś przed 
poiuduiem tłum bezrohotnych, w którym ana- 
łazły się i kobioty, zgromadziwszy 'się przed 
pafistwowen biurem pośrednictwa pracy na pla- 
su Waredkim (gmaćh poczty), wszczął domon- 
stracyjne okrzyki, domagając się pracy lub za- 
siłków. W tłumie kręcili się agitatorzy, „którzy 
zachęca üo ekscesów i nawoływali do zni- 
szczenia biura pośrednictwa. Wezwane oddzia- 
ły połicyi i wojska, po daniu strzałów, roąpro- 
szyły tłumy, oporniejszych zaś odstawiły do. 
policyż. 

KRWAWA ZEMSTA BANDYTÓW. Dzienni- 
ki wersznwskie dprroszą: Prac 
drożdżowo-gorzelniczej „Menr H 
Wulf Lend i weżnica, 29-łetni Aleksander Śmi-. 
trowski, powracali onegdaj w nocy do fabryki 
w Dąbrówce, pod Warszawą, na platformie, 
zaprzężonej w parę koni. Gdy przejeżdżali szo- 
m, petersburską, napadło na nich 6-6iu bandy- 
tów i zaczęło strzelać z rewolwerów. Lend, mi- 
mo, że mosiałał rewdlwer systemu „Nagan“, 
nie mógł z niego skorzystać, gdyż zaraz 20- 
stał ranny w ręce, szczękę i nogę. Wożnira e- 
trzymał -postrzał «v nogę, kręgosłup przy szyi 
i klatkę piersiową. Gdy ranni upadli na 
platformę, bandyci «dali jeszcze kilka strzałów, 
poczem zrewidowali rannych i zrabowali Len- 
dowi rewolw:r, a Śmitrowskiemu 400 marek 
gotówką i uciekli wałem kolei Nadwiślańskiej 
w stronę 'Largówka. Rammych przewieziono io 
18 komisaryatu. gdzie Lend w czasie opatrun- 
ku zmarł, zaś Śmitrowskiego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitała Przemienienia Pań- 
skiego. — Oknzuje się, że była to zemsta ban- 
dytów za Tozpoznanie kilku złoczyńców, któ- 
rzy w marcu. b. brali udzidł w napadzie réw- 
nież na Lenda i Śmitrowskiegn i zrabowali płat- 
forme z drożdżami. 


Ada - 


Znwtaltomienia 1 komuikaty. 


W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(ynck gł A-B 1 89) odlędą się następujące wy- 
klady: W poniedziałek t2 b. m. ref. Ludw. Sko- 
czylas: Władysłew Reymunt: ewe wtorek 18 b. m. 
prol. „Dr dóz. Blach: Likwitacya wójny_grroblem 
niemiecki); we waarartek 15 b. m. prof. Joz. Kan- 
tn. Nasze prawa flo Orawy, Spiszu "i powiatu 
(zadeekiogo; w piątek 16 b. m. prof. Dr Mich. 
Janik: Kantrakt społeczny Jana Jalcóba Rousseau; 
w sobore 17 b. m. prof. Dr Józ. Reiss: Rozwój 
pieśni od Schuberta (z ilustr. muz.). Początek 0 
godz. 7 wieczorem. i 

ZEBRANIE KOŁA POLITYCZNEGO POLEK 
Dz. 4V eßbedzio się dnia t1 b. m.. w niedzielę, 
o:godz. R po pół. przy ul. Garkarskiej t1, paiter. 

CZŁONKOWIE „CZYTELNI KATOLICKIEJ 
POLSKIEJ W KRAKOWIE“ wezmą udział dzisiaj 
w niedzielę w procesyi z Wawału na-Skalke. 


- Punkt zbarny o godz. 9 rano przed bramą Ka-. 


tedry. 

W LOKALU KOŁA POLITYCZNEGO POLEK 
Wolska 18, (mia 18 b. m. (we wtarck) o godz. 8 
wieczrram dbędzie się pogadanka ‘w sprawie 
chiasia pracy w Mżiałach nowopowstających erup 
w ikonHterie zwałczania lichwy. Referuje p. Pań- 
kowska. Wstęp za okazaniem legitvmacyi. 

SLUB. Wczoraj odbył się w kościele św. Piotra 
śhrb komisarza policyi, p. Franciszka Królikow- 
skiego „z „p. Zygmunta. eórką Apnivszki z Szulców 
i 6. p. Antoniego Ulabowskrego. Związek małżeń- ' 
ski probłorosławił ks. Brda. ! 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBIUERBKI 
Józefa Cyankiewicza został przeniesiony do joka- | 


lu przy ul. Słasikowskiej 1. 1, kupuje i sprzeiłaje chcę 0 tem nic więcej mówić, ażeby nie dawać |lowanie nie jest możliwe. TY kołach powa. 
<= COEEREEIN "ORNE NI RCW AP A I 
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ownik z fabryki 
7 < Witi 


„GŁOS NARODI « dnia 11 Maja 1919 roku 


nadal złoto, srebro, brylanty i wszelką biżuteryę. |.sposabności dziennikarzom do rozgłaszania pe- 


Przyjmuje reperacre. 


NABDŹERSTWO ŻAŁOBNE za spókój đu- 
szy 6. p. Hipolita Wójcickiego, długoletniego 
sekretarza teatru im. Jul. Słowackiego, zosta- 
nie odprawiune w .poniedziałek 12 b. m. w ko- 
ściele św. Krzyża o godz. 8 rano. 


ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ Ś. P. AN- 
TONINY MACHCZYŃSKIEJ składa m Rursę 
Przemysłową iPanien polskich miasta Krakowa 
Antonina „Ambroziewiczowa 50 koron, Stanigławo- 
wie Piltowwie 160 koron. 


NBRROLDGIA. 

Wiktor Barczyński, kierownik Komi- 
syi aprowizacyjnej w Dświęcimiu, przeżywszy 
łat 41, po krótkiej, a ciężkiej chorobie zinarł 
dnia 3 maja 1919 r. w Oświęcimiu i tam po- 
chowany. 

+ Oskar Rudziński. Zmarły w Osieku; 
5% b. m. w 62 doku życia Oskar Rudno Rudziń- | 
ski był postacią wybitną i niepospolitą. Poto- | 
mék starego rodu mazowieckiego, zniemczone- 
go w XVIII wieku, powrócił na polską ziemię, 
zakupując, temu lat trzydzieści i kilka, maję- 
śność Osiek w powiecie bialskim. Kto widział | 
„majątek ten wówczas, a zobaczył go dzisiaj, ' 
ten ze zdumieniem oceni, co może praca i U- | 
miejętność jednego człowieka. Š$. p. Rudziński | 
był wcieleniem emorgii, był jakby żywą siig] 
czynu, która się przed żadną przeszkodą nie 
cofnie, trudności wszystkie pokona. A truno- 
sci wiele pistrzyło się przed tym, który trzy- 
dzieści lat wstecz chciał w krótkim czasie ma- 


jatek postawić ma najwyższym szczeblu kul | cya „związku nuareiów. „Między Polską A jurogulowaną . taż, jak westya Niem- 
| Gdańskiem zawarta wodzie osobna 'konwen- ców w Czechach. Stykumy się z Ru- 


tury. 
Z tą pracą wytężoną i niaustajacą łączyła 
się rzałko spotykana umiejętność. Każdą z li- 
cznych potrzébnych mu gałęzi wiedzy rolni- 
czej on nauką i doświadczeniem przeniknął, 
wszelką najdrobniejszą nawet 'czytmość gospo- 
tarza, której się tknął, zgłębił i rozumiał. 
I z zaftowoleniem spoglądał na skutki swego 
łuiałania, bo zysku bez pracy nie uznawał, 
o łatwy zarobek się nie ubiegał. W latach woj- 
ny zaśkarbił sobie niemałą wdzięczność licz-. 
Inydh mieszkańców miast okolicznych, wspo- 
.magając ich w szerokiej mierze żywnością. 
Z naćidkiem należy podkreślić zasługi „kul- 
turalne, które polożył, czyniąc ze swego meją- 
tku wzór dla majatków innych i wpływ eywi- 
Tizacyjny, który wywierał na włościan, ksżde- 
go z nich chętnie oświetlające i do postępu 
wszelakiego nakłaniając. 4% 
Ticzny zastęp przyjaciół i ludu wiejskiego 
efiprowadził zwłoki do starego kościółka osie- 
ckiego, piłzie spoczęły w grobowcu rodzinnym, 
bok zwłok najstarszego syna, który poprav- | 


FRuiłaitałkiega, spokój jego utrudzonym PTE- | 


<dłromit 


Renertuar teatru miei, im. J. Słowackiemo. 

Wiefziela: Po poł. „Czaple pióro" D. Nic- 
eolłemiiega; wieczorem „Pani Chorążyna* St. 
rzywoszewskiego. b | 
Poniedziałek: „Tamuffe* Moliera. 


Środu: „Krąg interesów" J. Brnavenia. 
szewskiego. 


skiego. 
Sobota: Nuwość. „Rzeczywistość“, ko- 
medya w 3 aktach Bolesława Gorczyńskiego. 
Niedziela: Po poł. „Wesele“ St. Wy- 
splańskiego; "wieczorem „Rzeczywistość“ B. 
Gorczyńskiego. 


Razeri ministiero teatru powazechneze. 
Niedziela: Po poł. „Wujaszek Alfonsa“ | 
i „Komedya o człowieku, który redagował ga- 
zeto rolniczą"; wieczorem „Klub kawaierów*. . 
Poniedziatek: „Lalla“. 
Wtorek: „Klub kawalerów". 
Środa: „Hrabia Luksemburę". 
Czwartek: „Klub kawalerów". 
Piatek: „Dzwony z Cornexille". 
Sobota: „Lalka“. 
Niedziela: Po pół. „Pieśń mad pieżniami”; 
wieczorem „Mazepa“. 


Hamer I satyra, 


Rozwiązana zagadka. 

Kuba pracował głośno. brał cicho kubanv; 
Alfons zaś nie mie robił, bo był wciąż zaspany, 
Ale w wolniejszych chwilach ibrat także łapówki, 
Piatr mie ci mie załatwi, gdy mu nie ułasz 8tówki; 
Ksawery damam BOCCA kupowal rajery 
I sam mówił, ile dać, bo był człowiek szozery. 
Innocenty brał ruble, nie wierzył koronie; 
Ździś znów fiłatelista marki znosił żonie. 
To Klub złodziej, myślisz, eo kradnie bez względu. 
Nie! Departament w Polsce jednego urzędu... 

Rt 


ER Oz EEE ee 
Bzech, który mówi prawdę, 
P. Frint, profesor etnologii na uniwersytecio 


‘praskim, ogłosił w „Narodzie“ artykuł, w któ- 
|rym gani pewne pruskie metody czeskiej poli- 


+] 


szyńskiego: 


ipod przewodnictwem posła Głąbińskiego u- 
Rził ojca o łat dziewięć. Cześć piunięci Oskara ; 


| ka wyznaczyć 2 ipół miliona koron-na „, 


fam Badeni.; c 
s ne kolonie“ dla dzieci Iwowskieh.-Sprawa ta |' W Pray 


Piątek: „Wygnany ros" T. Konczyń: | 


wnydh faktów, cóby mogło wywołać rewolu- 
cyę w republice czesko-słowackiej. Natomiast 
proponuję stworzenia rady złożonej z polity- 
ków, uczonych i ekspertów, którzy nadadzą 
naszej polityce nowy kierunek. Musimy działać 
szybko, ponieważ Kkażia godzina speźnienia 
znmiejsza widoki zażegnania korffiktu na fron- 
cie wschodnim i przyczynią się do zarażena 
naszego organizmu narodowego «chorobą ger- 
mańską („morbus germanicus“). 

Artykuł p. Frinta podaje puryska „L'iudępen- 
dance polonaise“, w numerze z dnia 19 kwie- 
tnia,, opatrująo go pownym “komentarzom. 


[Otóż przed wojną wszystkie mapki etnografi- 


cane, sporządzane przez Czechów, przyznawały 
Śląsk Cieszyński Polsee. W rzeczywistości ni- 
komu w Pradze nie Śniło się przed wojną za- 
przeczać Pólsce praw do Śląska. 'Dopiero w 
czasie wojny Czesi dali się ponieść sukcesom. 

L'appetit vient en mangeant, jak powiada 
przysłowie francuskie. 


SE z . . , 
(iaisk pod twatdnją Lipi aradin. 
Paryż. (P. A. T) Havas donosi: Ludność 

mioszkająca wzdłuż qrohudniowej granicy 
Prus Wschodnich wybierze przynależność 
państwową w dnodze plebiscytu. Niemcy 
zrzekają stę na rzecz wielkich mocarstw 
sprzymierzenych terytorytn siauowięccgo 
wole miasto Gdańsk, którego keastytiucya 
bądzie wypracowana i ustalsna pail gwaran- 


cya. Fortyfikucye i urządzemia wojonne na 
Fietgolandzie będą zniesione na koszt rządu 
niemieckiego. Niemcy uznają i respektować 
bedag niezawisłość terytoryów dawnego ce- 
sarstwa rosyjskiero, podzą stę na anułowa- 
nie traktatu © Brześcia litewskiego oraz 
wszelkich traktatów i umów zawartych z 


wa ip bolszewickim, 


Polska będzie qgraniczyć z Rumunią. 
Wieńdań, (P. A. T) Wiedeńskie biuro ko- 


|rospondencyjne domosi iskrowo z Paryża: 


Runaumia i Ozechodłowacya bedą z sobą 
graniczyły, a także Po!ska ma w jelłnym 
miejscu graniczyć z Rumunią. 


Z komisyi budżetowej. 
Warszawa. (P. A. T.) Komisya budżetowa 
chwaliła jeduogłośmie po referacie posła A- 


dama w myśl wniasku posła Soydy i Skarb- 
al- 


przyjdzie we średę na plenum Sejma. 


Protesty niemieckie. 


| Wiedeń, (P. A. T.) Wielońskie biuro koresp. 
Wtorek: „Pani Chorążyna* B. Krzywo- | donosi z Berlina za połwiawie biura Wolfa: 


Ze strony mianalajnęj dqneszą, że z po 
ogłoszenia warurków traktatu pakojowego 


Czwartek: „Pani Chorążyna* S. Krzywo- nunływa ze wszystkich części ziemifl) do, 


prezydenta państwa i prezydenta ministrów 
pańeliwa dużo talegramów zawierających 
stanowczy protest przeciwke pekożowi im- 
putowanemai Niemcom. Wszystkie telegra- 
my wyrażsją nadzieję, że rząd państwa nie 
przyjmie pokoju, któryby poprzednim wa- 
runkom w jakikolwiek sposób się sprze- 


eiwit. 
Żałoba Niemiec. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi w Nauen, 
przejęte przez stacyę krakowską. Niemie- 
eki prezydent ministrów ogłeził notę, w 
<tórej powiada, że po ogicczeniu warunków 


j vekojowych zapanowało gorzkie irezezato- | W Krakowie, przy ul. Studenckiej L. 5 
i wanie i niewypowiedziana żałoba wśród ca-4 


łej ludności. Ażeby temu uczuciu lać wyraz, 
postanowił rząd, że mzez przeciąg jednego 
tygodnia wszystkie publiczne zabawy będą 
ZAWIESZONB. 
KONIEC RAD ŻBLNEERSKICH 
W BAWARYT. 

Berlin. (P.-A. T.) Rząd bawarski znidsł 
wszystkie rady żótniemikie jako nie mające 
iacyi bytu. 


Sprawa Rjeki nie razstrzypnięta. 


Wiedeń. (P. A. T.) Wiedeńskie biuro ko- 


rospondencyjne donosi z Paryża iskrowo: | 


W sprawie Rjeki decyzya nie zapadła, jak- 
lkohwiek powinna oma nastąpić prace przy- 
byciem delegatów Amstryi do Paryża. Barzi- 
lai przyjechał do Paryża dnia 9 maja, około 
10 maja przybyć mają Balandra | Salvzgo 
Raggi. 

Kraków. (P. A. T.) Radio stacyi krakow- 
skiej z Paryża: Rada edierech zajniowda się 


ltyki, Raczególnie w stosunku flo Ślaska Cie- | wczoraj spraw włoską. Powolanie ddlefa- sonowi 2 (nwięcimie za ponlesiom trendy I 
ki, g M k is n a Ę J trudy i 
|fów axstryackich na 12 maja, czyni bandzo 


j 1 Uchwalenie Statırtu. l +4, pet. = lg M .... 
2. Wybór przewadniczącego, zastępcy, skArbni- | uje, Pot kraj ur. 1918 , . - . . 
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4. Sprawa zł p ag z imę. wzaj. . wa z r. 169. - . 
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Str. 3, 


żnych liczą się z nieprzejednaniem Wilsona, 
co do kamfliktu adryatyckiego. Włochy mo- 
że więc zamiechają na pewien czas rewindy- 
tikacyi Rieki, a zażądają wypełnienia træk- 
tatu loudyńskiego. 


Rokowania Jugostowiań z Austryą. 


Wiedeń. (P. A. T.) Wiedeńskie biuro ke- 
respondeacyjne donosi z Oelowea: Między|  Wzkreślon 
przybyłymi wczoraj do Celowca delegatami ny. 
rządu belipradakiego i zastępcami niemit- 
ekiej Austryi, toczyły się w nządzie krajo 


Proî. Or. F. COWOTNY 
wym rókowamia o zawarcie rozejmu. Ze powrócił 
strony niemieckiej Austryi zaproponowano || ordynuje w chorobach krtani, gardis, nosa i uszu 


natychmiastowe wstrzymanie działań wo- od godz. 3-5 po południu. 
jennych, przyczem wojska miałyby pozostać KRAKÓW, Wialopelo 4. Telefon 1299. 


na dotychczasowych stawowiskach, aż na- F k 
Maszyn da pisania 


dejdą decyzye konferencyi pokojowych, 
których oczekuje się w niedługim czasie. 

Qierty nad „M. 7“ przyjmuje Administr, 
„Głosu Narodu“. 2011 


Zastępcy krótestwa B. H. 5. oświadczyli na 
Cement portlandzki i wapno 


to, że ich pełromocnictwo ogranicza się 
tanio i szybko dostarcza wagonowo 


tylko do rokowań nad powrotem wojsko- 
den Stroiński, Dabrawa (śrktrza, Mieja 37. 


wych stosunków przed 29 kwietnia i z tero 
ŻAGISZE” 
33 


powodu nie są oni w możności zająć stano- 
Zybikiewioza..52. | WW Zybikiewiozad. 52. 


wiska wobec poczynionych propozycyi. Na- 
stępnie rokowania za obopóloą zgodą przer- 
poleca ła przejezdnych pokoje z ca- 
łodzienneimu trzymaniem. 1813 


- PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Dr. ZYGMUNT ABDERMAN 
Kraków, ul, Straszewskiego 201l. p. 


(naprzeciw Uniwersytetu -- od 3-4 popol.) 
W bieżącym tygodniu rezpoczęły się newe kursa $ 
wszystkich egzaminów. 
e podręczniki, skrypia i skróty. 
-Kurs ko 2039 


4 


wano, ażeby dać sposobność zasiępeom po- 
łudniowych Słowian do porozunienia się ze 
swoim rządem. 
BENESZ O SERBACH ŁUŻYCZHICH. 
Kraków. (P. A. T.) Radio stacyi krakow- 
skiej z Lyonu: (brax początku) ... Kwe- 
siya Rusinów na Węgrzech jest więc 


| 


maunią, 'co jest rzeczą największej wagi. 
Prócz tege jest to waźnem, że to zostało 
wlaczone w traktaw z Niemcami. Zresztą ma- 
żna powiedzieć, że w tekście prelininawyów 
nokojowych wszystkie nasze stosunki z Au- 
stryą i Węgrami zostały uregulowane, Ta, 
co zostało zadecydowane, dodał p. Beneaz, 
zadowala nas, z wyjątkiem jednege punktu. 
| Nie została włączona de preliminaryów pof 
| kojowych, sawa praw muiejszości Serbów 
i Łużyczan, którzy mieszkają na ohszarach j; 
saskich i nrusicich. Ale ponieważ przygoto- | 
wuje' się ustawy zapewniające prawa pe- 
wnych minojszości, pozostawionych w Niem- 
czech można przecież ufać, że eoś będzie | 
zrobione dla Serbów i Łużyczan. 


NADESŁANE. 


ważne Zebranie 


Władysław Pełański 
wtaścistel dóbr ziemskich 
przeżywszy lat «4, po krótkiej a ciężkiej cho- 
«robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu daia 9 .maja 1019 r. w Krakowie. 

ie zwłok z kaplicy na cmentarzu 

ma miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w po- 

niedziźłók „iuvia 12 b. m. o godz. 4 po pol., 

na który to smutay obrzęd atroskana Żosa 

„wraz z dziećmi i bracia zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


mdzrwwionera zasionie w poniedziałek d. 12 
b. .m. o godzinie 10 rano w kościele X. X. 
Zanarrwychwstańców przy ul. Łobzowskiej. 
Osobaysh zawiadomień rozagiać się nie będzie. 
Zakład pogrzebowy „Concardia* J. Wolnego, 


"człeńików w zaj napije rolnych 1 | e s Fa 
a m łamie t] KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


odbędzie się w dniu 18 «maja FSt9 r. o „godz. 12. 
w pol w sali Sokoła w Tarnowie. 


*Porząttek ułzienny : 


z daia 10 maja 1019 


Papiery lokasgjnet 


Na termina przedwakacejne nowe kursa: 

14-go maja sądowy I polityczny. 
DNIA: 16-g0 maia Histaan. TN 
LSKCYE PRDYWIDEALNE. 


z . dahand.” 


a Łańcut 


Boskonaie rezwinięty SYSTEM PISEMNY. | wiedeński Rant Zwiąskowy . . . | —=| == 
i i pi. „Merkur' Tow, ake, R.i Kant. wyra. | a] mm 
WypeSyczam: wykreślone podręczniki, skrypia | Powszechny Bank Obrotowy .. - | —— | m—m—| mm 
i skróty. Srły fachowe do poszczególtiych eraminów, | Weu. Bauk lonib. ieskantowy. . . bs aa = 
y a á Mow. kand, 1 -pnzesa.t 
| ope Dr. HENRYK OSTROWSA geel zem niz A || 
ju ($ Prywatna Szkoła P s mU posie ions kan A s...’ pim 380— 315— 
i yea „Lemie: fahryia pługów Pic S - | — | mn | mi 
Pan ea Aa POTY; |= Eri = 
prewy parter — od 3 do 4 po połtrdniu, fal. akc. Zaklaiy Wera Fo | E 
wap" I Fabr. rN miar Wine } | 
+ A mer 1. Zernse CEET e .+ m ea e —— 
| mec PAYN. SZKOŁAPRAWA ppc] was 17] 
i „UJDZA se. W üsta 6 JAG Uw „CODEA Waluty: I 
i 3 Marki lsiie . « o.p o o o o I |2 | 197— 
í DR. HENRYK OSTROWSKI m niemiadcie WOZEZE = EB (sa 
A = TO) eso o o U2 [ft] —— 
|w Krakowie, ul. Studencka 5 (prawy parier) | Rulle oarsiie:po ano r, „2112 p8 |862— | s0 
j i " Fa 9 ŻOR Ta = |240—| = 
PAT A pracz siły iachoweślowseystkich | 1 ongiena (22221 = pe = 
| egzaminów irygorozów uuiwers. | „s, Hesskie . s e e.. e + + |I81— |I67— | —— 
|F L i Lmtcye pojedyncz) i zbiorowe. | vel runizaskie ,, Nute O ę,* larotar=| 234— | 


reślone padreczalki, 


BIPULILIĄ * "ezrynta i akróty. o BPRÓEB 
KURSA PISEMNE 


umożliwiają bez odrywania od zajęcia i zmiany 


kmeejsza pobytu doeładze i powie przygotowanie się. = - 
|źmisny wokiyszne uwepiądnime. Da róiowiaków | | rę. + p. 
FR AZ |Urząd nożyczek państwowych 

i Skarbu narodowego 
Warszawa, Marszałkowska 154, 


("Wszaikie informacya bezptatute. 
przyjmuje wpłały na 


Tranzazcya bankowo i głstzowa przeprowadza 


Bom :hankawy Leopslda Brandstiitera i Ski 
Krikbw, Karmokc:a 18, Tai. 32. 


u 


Podziekowznie. 


W pełuem poczuciu zobowiszania i wdzięczności 
mlezuwymy potrzebę Wielnożnym Panom J.eka- 
mam, w szezepólności Drowi Wriełnierowi, Drowi 
Ślazacezykowi, bDrowi Przeworzkiemu 1 Dr Wie 
t 0 i Wwy- 
siiki w ratowaniu ciąż o chorego ukorhanezo nam 


rata i wrezgri, nwodżałowsnaj pamięci W iktora| 


Przyjmuje od godz. 2 do 4 popoł. 1665 


— Kto przeczy faktowi, że Polacy stanowią [Pilne uregutowanie tej kwestyi. Nie powzię- 
znaczną większość na Śląsku Cieszyńskim, [to żadnej decyzyi. ` 
tom mija się z prawdą. Uważam również za| „Echo de Paris“ pisze, że powrót Sonni- 
zbrodnię wychwalanie stronnictwa Kożdonia,|na i Orlanda nie przyniósł żadnego rozwia- 
założonego przez Niemców celem germanizacyi |zania w kwestyi Dałmacyi, ponieważ Wi- 
ludności polskiej Istniejc wićle oznak, iż poli-|son ciągle jest przeciwny rewinidykacysia 
tyka czeska nasiąkła duchem pruskim. Nie |włoskim, Możnaby sądzić, że żadne uresu- 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Meno- 
poi“ oraz ibibulki „Czuwaj“ psłeca zana 
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


> 


KI 


m a Ś, 


, Burezyńakierwjsknteż zuenej Rodzinie Wulkanów i 
| Gołogórskich I wszystkim imivir Osobom za ich -praź 
wdalwie przyjacietską, bezinteresowną opiekę wi 
pielęgnowaniu chorego, oraz Wielchaemu Ducho-i 
wieństwu, WKP. Urzędnikom, Znajomym i calemu 
ogółowi za oddanie ostatniej posługi zmaHemu 
w jego pogrzebie i objawy prawdziwego żału 
współczuci: dia nas, do wyrażenia gorącego pod 
dziękowania 1 staropolskiego „Iłóg zapłać” $ 
Rodzina. 


w „martezoh, kancs:a0h A rcbech 
oraz oliary na 


kart aaradany, 
KRAKOWIE 


3822 


CZK 


| hej 


mL 


Oi 


Br. 4. 


O WM =.. 


an: 
Szpitaiza 49. Szpiiaina 42. 
SALCK SZTUKI 
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 


skich i zagranicznych po najtań- 
szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Osecnie: 1884 
4. Wspaniała WYSTAWA MAJOWA 


Z 
LZ; paaa eo] RIET ESOR "oi a T 


ROLNICY! OGRODNIGY ! 
©trzymaiiśmmy świeży transport 
nasienia koniczu == 

sprzedajemy nadto po zniżonych cenach 

nasiona: buraków pastewnych, marchwi 

pastewnej i ogrodowej, kapust, cebuli, po- 

midorów, raygrasu angielskiego, gorczycy, 

seradelli, tatarki i innych. Poza tem mamy 

na składzie ule słowiańskie. 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


w Rpzzowe, zławiowska 1. 1891 
ZMIAKAK LOKALU. 


„MARTA“ 


pracownia różańców i szkaplerzy 
Towarzystwa popierania przemysłu kobiecege 


raz pierwsza składnika | himo zamówień szat liturgicznych 
rioregwi, baldachimów, kwiatów, abrazków itp. 


przeprowadzoną została Ra l. ŚW. Jana L. 24, L p. 


KRAKOWSKI ZAKLAD CZUWANIA i OCHRONY 


Kraków, Rynek gł. 22 
1) Dział straży nocnej. 
Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem 
sklepów i domów przez kwalifikowanych 
przez Władzę zatwierdzonych strażników. 
2) Dział ochrony ubezpieczonych. 
Udzielanie porad i informacyi w spra- 
wach ubczpieczeniowych wszelkiego ro- 
dzaju oraz zastępstwo stron przy wy- 
padkach szkodowych. 1864 


różnej wielkości wraz z wiórami ianio do 
sprzedania w całości u firmy 
= Rudeif Nowak == 


'inro i skład nraszyn do pisania Kraków 
ul. Grodzka 14, I. p. * 26187 


1957 


Dam 2.000 koron 


za wyszukanie mieszkania z 5—6 pokoi, 


x komfortem, dla lckarza. — Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“ pod 
"ZAP." 1969 


Buchalter handlowy 


znajdzie zaraz posadę w Spółce han- 

dlowej przy Towarzystwie rolniczem 
w Miechowie, ziemia Kielecka. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 


odpowiedzi. 2003 


Nakładem Księgarni Leona Frommera 
wyszło: 1967 


Frommer Hipolit 0 epaństwowienia lasów. 


Cena K 8-80, z przesyłką pocztową K ll. 
Kraków, ulica Stczepbańska 7, |. p. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


strojów damskich, 
salon światowych żurnali 
otwarty od godz. © rano do 6 wieczór 


przyjmuje zamówienia z własnych i do- 
starczonych materyałów. Wzorowe praco- 
wnie wykonują zamówienia dla prze- 

jezdnych w 24 godzinach. 1888 


ley pnystępne. W. PIETRUSZKA i przystępne. 


Przedsiębiorstwo malarsko-dekoracyjn- lakiernicze 


K. MIKULSKIEGO 


Kraków, ulica Rajska 20 
podejmuje się robół w zakresie malar- 


stwa kościelnego, teatralnego, pokojo- 
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 
mebli, szyldów i t. p. 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez- 
interesownie. Roboty przeprowadza się 
w całej Polsce. 


== Telefon Nr. 2322. = 1883 


- Nalładem Wydawnictwa „Glosu Narodu" , 


<$ biura ewentualnie urządzonego 


| Tetmajer. Nooe letnie. . . . ., 


„8ŁOS NAROBE" z dnia 11 Maja 1919 roku. 


8. A. Krzyżanowski 


Księgarnia i Skład nut w Krakowie 
=== "polecą == 
Askeńszy Sz. Napoleon a Poiska, 
=- Przymierze polsko — pruskie. 
Wydanie trzecie . . . . . 
Borowski. Ogólne zarysy wychowa- 
nia narodowego. . . . . . 
Chołoniewski A. Gdańsk i Pomorze 
gdańskie sca udać 
Cybulski Nap. Psycholizyołogiczne 
podstawy przewrotów społe- 
iw 1 WIPE a "RFN" 
Gzasz 5t. Czarne pióra. Wiersze 
ppal Bye 1-0 W dp a oS 
Kipling R. Takie sobie bajeczki (il- 
IUSKOWADE).- saa o ŚR 
opr. , 
Lutosiawski J. Sprawa rolna jako 
problemat Polski . . . . . 
Reder Z. O zbieraniu i suszeniu ziół 
leczaiczych o. 
Turgot. O tworzeniu i 
GACIW 4, ak. 4AETOKMN:. 1 
Wandycz D. Drożdże. Wyrób i za- 
stosoganiek "+4 4x K. o 
Weber L. B. Ule nadslawkowe (ame- 
BYKANSKIC: wow Kogo, aiai 
Zawiliński R. Z kresów polszczyzny 
(tluste, « 7 : ne 
Żeromski $. Charitas. . . . . . 
Mapa rozsiedlenia ludności na Śląsku 
CIGSZYŃSKIM „R a «4 > 
Polskie kresy zachodnio - południowe. 
Etnograliczna mapa  »iąska, 
Trenczyńskiego górnego, Ora- 
V E |. aaa, S o= 
Do cen powyższych dolicza się 16%0 wo- 
jennego dodatku drożyźnianego. 14970 


podziale bo- 


s xa 
w w 
è j 


3 
a. 
ge 
m e 
GH 


as w 


| Poważne Tow. akcyjne ; 


ë 
poszukuje enis M 
m 


wraz ze składem 
H na dobrze położonej ulicy. 


Oferty pod „Biuro Nr, 663“ do Adm. 
„Głosu Narodu” ulica św. Krzyża 11. 
UZNANCNUZEAEZEDEDE: 


ZAJMUJĄCE 
Powieści i Nowele. 


Baudelaire. Drebne poczye prozą. 
6'40, opr. K 970 
Chrzanowski. Pani Żańcia, 2 tomy „ 18'40 


Feldman. Ananke . . . . . .„ 640 
— Trzech muszkieterów . . . .,„, 5— 
Gorkij. Chan i jego syn . . . . „ 5— 
— lynacy Gordiejew . . . «. . „ 270 
— Troje, 2 tomy . k Modzag i OEG 
— Zniechgcenia do świata . . .. T 
„ 1230 
s 480 


— Kapitan Fregaty. . . . 
ka EZŻ RA" 
— Ruski miesiąs . . . . 
— Widziane z daleka, 2 tomy . 
Karatow. Paweł |. . . . . . . 
Laagie. Z doświadczeń lekarza . . 
Leszczyński. Cucio dissolvi . . . 
Łuskina. Chińskim tuszem . . . 
— Wiraginitas . . . . . . 
Niedźwiecki. Jego Król. Mość 
UUSIEGJ= - „a jo «00. 5 
— Czarna pantera . . . « « i» 
Pieniążek. Z d:wny:h lat . . 
opraw ne 
Sierosławski. Okno naprzeciw 
Słeczkowska. Września . . 
Świerk. Ka słacyj . . . . 
Sydacoff. Gar Mikołei I. „ . 


Jaczewski. Groźne dziedzictwo, 2 t. , 


€ e 5 u 3 © a S 43 
poza 
] 
i 


toż oprawne ,„ 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnia- 
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 
ceny wraz z zamówieniem. 
Wysyła 


Księgarnia D. E. Friedieina 
Kraków, Rynek 17. 1213 


OS 


=> OGE 


Do sprzedania: 


1 para butów Nr. 43, prawie nowych, z prawidłami, 
uprząż na konia (wierzchowca), w bardzo dobrym 
stanie, polowy worek de spania nieprzemakalny, bo- 
czna torebka na akta i mapy (dla wojskowych), pasek 
służbowy, łańcnszek i zegarek złoty, szabła oficerska 
i pierścionek. Oglądać można „pod Baranami*, Rynck 
główny, Ml. piętro, drzwi Nr. 37, tylko Gd godziny 
8—9 rano i od godz. 12—1 w południe. 2024 


Debalość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 
pielęgnowania skóry. 2026 


i nie dadzą się uwieść żadnej 

Rozumne matki kinie =» używają tylka 

antysaptycznego, chłonącego wiigoć, goją- 
cego zBparzenia, sporzacdzenego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 


PUDRU dla dzieci „DERNIA” 


wyrobu Lab. „DERMA“ w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. |. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
i perfunieryach. — Marka i opakowanie zastrzeżone. 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 
w szaole kroju i szycia „Józefina“, Diuga 11. 
Kurs zacznie się dnia i6-go maja 1919 r. — Tamże 

wszelzic formy, podług wziętej miary. 2921 


Każdy właściciel domu i każdy lokator 
powinien przeczytać: 
A. Kiedy wolno czynsz podwyższyć a kiedy 
przywrócić do wysokości przedwojennej? 
B. Kiedy wolno mieszkanie wypowiedzieć? 


Do nabycia w biurze dzienników Hopcasa i Sałomo- 
nowej oraz w biurze Tow. katol. właścicieli realności 
ul. Karmelicka 15, |. p. — Wysyła się za poprzedniem 
nadesłaniem należytości K 2:80. 1878 


inżynier cywilny dla budowńictwa, zaprzy= 
siążony znawca s3dowy 2025 


Inż. WŁADYSŁAW SPANNBAUER 

udzielą porady technicznej i wykonuje 

wszełkie pomiary, projekty i kosztorysy 
z dziedziny inżynieryji. 

Kraków, Sobieskiego 7 (od 3—6 po południu). 


41. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Tow. kredytowego Rękodzielników 
i Przemysłowców w Krakowie 


odbędzie się dnia 26 maja 1919 r. e godzinie 
5-tej po południu, das 


a w razie braku kompletu tego samego 
dnia © godzinę później, z następującym 
porządkiem dziennym: 
1) Odzzytłanie protokołu z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia; Fr 

2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyż i Rady nad- 
zorczej za rok 1918; A 

3) Sprawozdanie Komisyl rewizyjnej z wsioskiem 
o udzielenie Radzie nadzorczej i Dyrekcyi absołu- 
toryum; ' 

4) Wybór nowych członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących; e 

5) Wybór Prezydyum i Sekretarza Rady nadzorczej; 

6) Wnioski i interpełacye członków. 

Dr. Władysław Miłkowski, Stanisław Drozdowski, 


sekretarz. prezes. 


Wózki jasionowe na resorach 
i powoziki półkryte 


budy i fartuchy skórzane, lekkie i gusto- 
wne, po cenach przystępnych 


u Serwy Stanisława w Rzeszowie. 


Przedsiętiorstwo fabryczne i tartak 


z budynkami, gruntem, kompletnem urządzeniem, ło- 
koriobiłą i turbiną za gotówkę do sprzedania. £gło- 
szenia pod „Przedsiębiorstwo fabryczne" do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu". 2012 


Z i 


KOSTYUMY DAMSKIE 


płaszcze, spodnice itd. wykonaje najszykowniej 


Józef Gałązka Kraków, Fioryańska 24 


Przyjmę krawców i spodniczarki. 159% 


m A EE W 


Kaida iloó wosku poczebiena 


po wysugith ronach skupuje firma 12" 


fr. Seiemtky w Bielej, Fabryka Świe. 


2014 


ZENIE. 


Biuro Komisyi dia Brzemystów papierniczych 


i graćicznycii 


1531 


przy Oddziale Małopolskim, Sekcyi odbudowy przemysłu, Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu w Krakowie 


posiada do rozdziału pewien zapas papieru piaskiego 
drukarskiego i koimercyalnego. 


W rozdziale uwzgłędnione będzie przedewszystkiem zapotrzebowanie Urzędów 
państwowych, szkół, a następnie drukarń i biur prywatnych. 
Umotywowanie zgłoszenia o przydział wraz z zapodaniem posiadanych zapasów 
wnosić należy pisemnie pod adresem powołanego Biura w Krakowie, ulica św. Marka 
34, I. piętro (szkoła Scholastyki) do dnia 15-go maja 1919 r. włącznie. 


Sp. a ograniczoną odpowiedzialnością, — Fedaktor odpowiedzialny i naczelny Roman 


Woye 


m mk -o 


1. = Drukarnia „Głosu Narodu" i 


Nr. 108, 


Do sprzedania | Obiady dasiowe 


iaeton, wolant, wó- | z 3 dan Ka. W abnua- 


Uniwersyiet Janicot | 


poszukuje do wynajęcia od 


1 października 1919 r. na | yek m KAT mence opus Goei, nja 
: i f t orkowy, wó- i E 
cele kilku zakładów ńausu: 4 k a, zg |" Pee IG PNE FA 
wych domu w obrębie sta~- eh i BA SUON 3 Pyr 
rego Krakowa. Zszł sszecia | WOZEK rowny resor- F e-hapii DH 
: ME a : IG-MaiiMGREA 


przyjmuje kancelarya Uni- 
wersytelu 
novum. 


kowy, uprząż. 
Wiadomość: ul. Długa 39 
w |Jatierni, 1938 


408 mini: realność 


z brama wiazdołą, naj- 
dobrej ziemi z budynkami, | chętniej w dzielnicy V-tej 
obsiewami i inwentarzem | lub Vl-tej. Zgłoszenia do 
szukam. Zgłoszenia: To- | Administracyi „Głosu Na- 


prawie nowa z IQ rezis:r. 
firmy Mannheim, 
oraz malo nzywe a 
4 RAJSKO i 
trzelia myśliwska 
xe stali Krapp wraz z a. 
eyą zaraz po przystępny 
nach do sprzodania. 7i is 
pod M. W. 40 do Achui. at 
cyi „Głosu Narodu”. + 


Żywiec 


surową sprzedam. Kralow, 


w Colleziam 
2010 


karski, Zakopane, Hotel | radu* pod „S. S.% 1987 £ ” 
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szukuje się do wynajęcia. 
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dy, warsztat lub pra ię. 
Wiadomość Karnieiicha 


larskiej, Wolska 7, 


odeiacie Szał] 


Rzeszów, dom Dra Niecia. 88, parter, gun 
odpadkisukna,jedwabiu, z PE R 2 -r 0 
kości kuchenne i koń- L E K € Y E KURSA PRAWNICZE 


skie, kupuje po najwyż- 
szych cenach 

h BETTER Kraków, 

ulica Krakowska L, 49, 

telefon 1449. 


Magistrat król. wol. m. Rzeszowa. 
«a 
Rzeszów, dnia 7-go maja 1919 x. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Rzeszowa na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 6-go maja 1919 r. rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę: ` 

a) Komisarza policy! miejskiej z płacą odpowiadającą 
poborom urzędnika IX. klasy (rangi w służbie państwowej). 

b) inspektora policyi miejskiej z płacą odpowiadającą 
poborom urzędnika XI. klasy rangi, tudzież na czas obecnych 
stosunków anormalnych z dodatkami drożyżnianymi, płatnymi 
w ratach miesięcznych i kwartalnych w wysokości unormowanej 
dla urzędników państwowych w rozporządzeniu z dnia 11 wrze- 
śnia 1918 r. Nr. 333 Dz. p. p., tudzież rozporządzeniem P. K. L. 
z dnia 21 stycznia 1919 r. L. 816/19, jak niemniej z prawem uzy- 
skania wyższego stopnia płacy i awansu, wreszcie do emerytury 
w myśł postanowień statutu organizacyjnego obowiązującego dla 
urzędników gminy miasta Rzeszowa. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya za uchwałą Rady miejskiej. 

Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę chrztu, 2) dowód 
obywatelstwa polskiego, 3) świadectwo zdrewia, 4) dowody do- 
tychczasowej pracy, a ponadto: 

a) kandydaci na posadę komisarza policyi mają przedłożyć 
świadectwo «4 ukońezonych studyów prawpiczych „1 złożenia 
wszystkich trzech egzaminów państwowych, wreszcie dowody 
służby przy państwowych lub autonomicznych urzędach bezpie- 
czeństwa publicznego względnie przy władzach administracyj- 
nych, zaś 

b) kandydaci na posadę inspektora policyi: świadectwa 
z posiadanych studyów, dowody że posiadają odpowiednią kwa- 
lifikacyę na komendantów straży bezpieczeństwa, wreszcie do- 
wody dotychczasowej służby państwowej lub autonomicznej 
w służbie policyjnej. 

W razie nominacyi kandydaci mogą być zobowiązani do- 
datkowo do uczynienia zadość przepisom rozporządzenia W;- 
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. p. p 

Podania należy wnosić do Magistratu miasla Rzeszowa 
w terminie do 27 maja 1919 r. 24 
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